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„ROK IV 


Zasada jednomyślności! 


wielkich mocarstw w Radzie Bezpieczeństwa 
: podstawą trwałego pokoju na świecie 


> ~ ~ CZWARTEK 2 GRUDNIA 1948 ROKU 


Wiceminister Wyszyński piętnuje próby Anglosasów, 
zmierzające do podważenia Karty ONZ 


PARYŻ (PAP). W czasie wtorkowej 
dyskusji nad sprawą jednomyślności wiel- 
kich mocarstw w Radzie Bezpieczeństwa, 
jaka toczyła się w Komisji Specjalnej 
ÓNZ, zabrał głos przewodniczący delega- 
cji radzieckiej Wyszyński. 

Na wstępie minister Wyszyński przypo- 
mniał historię tego zagadnienia, podkre- 
ślając, że zmarły prezydent Roosevelt, 
który złożył wniosek oparcia prac Rady 
Bezpieczeństwa na zasadzie jednomyślno- 
ści jej stałych członków, tj. wiełkich mo- 
carstu, uważał ja za podstawowy waru- 
nek działalności Rady. W deklaracji z 7 
czerwca 1945 roku ZSRR, Wielka Bryta- 
nia, USA i Chiny, do których przyłączyła 
się potem i Francja, oświadczyły, że 5 
wielkich mocarstw, członków Rady Bez- 
pieczeństwa, nie może działać samodziel- 
nie, ponieważ dla podejmowania decyzji 
w Radzie konieczne jest, aby zgodne sta- 
nowisko 5 mocarstw było poparte przez 
przynajmniej 2 niestałych członków Ra- 
dy. W ten sposób wielkie mocarstwa nie 
znajdują się w uprzywilejowanym połdże- 
niu w Radzie Bezpieczeństwa, jak to pró- 
bują dowieść przeciwnicy zasady jedno- 
myślności. ki 

Delegat radziecki podkreślił, że zasada 
jednomyślności wielkich mocarstw w Ra- 
dzie Bezpieczeństwa nakłada na nie ol- 
brzymią odpowiedzialność. Prezydent 
Roosevelt w skierowanym do Generalis- 
simusa Stalina liście z 14 listopada 1944 
roku pisał o stałych członkach Rady jako 
o „głównych strażnikach pokoju”, którzy 
winni wziąć na siebie moralne kierow- 
nictwa i działać jednomyślnie we wszyst- 
kich zagadnieniach. 

Mówca zwrócił uwagę, że gwałtowny 
atak, podjęty przez blok anglosaski prze- 
ciwko zasadzie jednomyślności, nie jest 
przypadkówym zjawiskiem. Stanowisko 
takie jest odzwierciedleaiem walki dwóch 
kierunków w powojennym życiu między- 
narodowym. Jeden kierunek reprezentu- 
ja siły demokratyczne, na których czele 
stoi Związek Radziecki. Zasadą tego obo- 
zu jest międzynarodowa współpraca, któ- 
rej podstawa winna i może się znajdo- 
wać w ONZ. 

Drugi kierunek, reprezentowany przez 
blok anglo-amerykański, opiera się na 
podważaniu międzynarodowej współpra- 
cy drogą nacisku i narzucania w intere- 
sach agresywnej polityki własnej woli po- 
zostałym państwom. Fakt ten odbija się 


na Organizacji Narodów Zjednoczonych, 
która jest delikatnym barometrem polity- 
ki światowej. Karta ONZ uniemożliwia 
pełny rozwój sił obozu reakcji i agresji. 
Zdają sobie z tego dobrze sprawę wro- 
gowie pokoju i demokracji, zainteresowa- 
ni w podważeniu autorytetu ONZ, w osła 
bieniu tej organizacji, a nawet, gdyby to 
było możliwe, w jej likwidacji. 

Wyszyński przypomniał, że w ciągu 
ubiegłych 2 lat podjęto pod naciskiem nie 
których członków ONZ, a szczególnie Sta- 
nów Zjednoczonych, wiele kroków w tym 
kierunku. Uplanowaną akcję rozpoczęto 
od tworzenia sprzecznych z Kartą ONZ 
komisji i komitetów, dyskredytujących te 
organizacje swoją działalnością, a kończy 
się ia na walce przeciwko zasadzie jedno- 
myślności wielkich mocarstw w Radzie 
Bezpieczeństwa. 


Hitlerowska kampania rewizjonizmu 


podnosi głowę w Bizonii — za 

BERLIN PAP. — Prowadzona przez nie- 
mięckie koła szowinistyczne kampania rewi- 
zjonistyczna jest w dalszym <eiagu tolerowa= 
na przez władze okupacyjne Niemiec zacho- 
dnich. Kampania fa ostrzem swym skicro- 
wana jest przeciwko granicy polsko - nie- 
mieckiej oraz granicy niemiecko - francu- 
skiej Ostatnio powtarzają się coraz czę- 
ściej ataki przeciwko granicy francusko - 
niemieckiej oraz żądania zwrotu niektórych 
terenów Alzacji i Lotaryngii. 

Ukazujacy sie we Frankfurcie na podsta- 
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|Sukces 
Elektrowni Łódzkiej 


KOCIOŁ-OLBRZYM 


rozpoczął pracę 
wczoraj o godzinie 18 -ej 


Szef delegacji radzieckiej podkreślił, że od 
stąpienie od zasady jednomyśiności stanowi- 
łoby niebezpieczeństwo rozbicia ONZ. 

Następnie minister Wyszyński zajął się 
wnioskami, złożonymi w Specjalnej Komisji 
Politycznej do rozpatrzenia. Mówca zazna- 
czył, że delegacja radziecka nie traktuje po- 
ważnie sprawozdania t. zw. „Komitetu Mic- 
dzysesyjnego” (Małe Zgromadzenie ONZ), 
który powstał bezprawnie rok temu na sku- 
tek decyzji większości obozu anglo-saskiego 
w cełach podważenia Rady Bezp. Niemniej 
delegacja radziecka uważa za konieczne 0- 
mówić wnioski tego komitetu, które wska- 
zują 'wyrażnie na ukartiowany spisek prze- 
ciwko Karcie ONZ, a w konsekwencji i prze 
ciwko samej Organizacji. „Komitet Międzyse 
syjny'* domaga się otwartej rewizji Karty 
ONZ, zalecając traktowanie spraw nieproce- 
duralnych jako proceduralne. Pod pokryw- 
ką „komentowania Karty“ próbuje się złamać 
jedną z jej podstawowych zasad, jaką sta- 
nowi jednomyślność wielkich mocarstw. 

Projekt rezolucji, wniesiony przez delega- 
cje USA, Anglii, Francji i Chin. pokrywa się 
ze stanowiskiem „Komitetu Międzysesyjne- 
go“. Projekt ten zmierza do szeregowania i 

(Dokończenie na str. 2-=ej) 


Do Ob. Ministra i 
Przemysłu i Handlu 
Hilarego Minca 


Załoga, Rada Zakładowa i Dy- 
rekcja Elektrowni Łódzkiej mel- 
duję Ob. Ministrowi, że w myśl 
zobowiązania przedkoneresowego 
dokonane zostało dnia 1 grudnia 
o godzinie 18-ej pierwsze rozpale- * 
nie kotła pyłowego, stanowiącego 
dalszy wkład pracy dla rozwoju 
energetyki polskiej.“ 


Depeszę a powyższej treści wy- 
słai łódzcy energetycy, którzy 
wczoraj święcili zakończenie pra- 
cy ofiarne przez nich prowadzo- 
nej od szeregu tygodni. 


zgodą anglosaskich opiekunów 
wie licencji amerykańskiej tygodnik „Neue 
Woche“ zamieścił reportaż z Alzacji pt. „Mia 
sto za drutem kolczastym". Autor artykułu 
podaje, że miejscowości, znajdujące się w 
Alzacji, które wróciły do Francji, są obu- 
marłe. Wzorem propagandy antypolskiej, 
wspomniane wyżej pismo atakuje Francję 
za wysiedlenia Niemców 
ryngii. W końcu autor apeluje do Francuzów | słu Węglowego doniosła o pobiciu rekordu Cy- 
aby.. wyrzekli się dobrowolnie swych praw | ronia, Przodownik pracy Zieliński wykonał w 
przynaimniej do cześci Alzacji i Lotaryngii stopadzie br. ca 720 proc. normy. 


326 proc. normy 


GLIWICE PAP. — Kopalnia „Makoszowy“, 
z Alzacji i Lota- | należąca do Gliwickiego Zjednoczenia Przemy- 


Bitwa o Kałgan rozpoczeła! 


Armia ludowa likwiduje ostatni punkt oporu nacjonalistów w prowincji Czahar 


PARYŻ PAP. — Agencja France Presse 
donosi z Pekinu, że oddziały armii ludowej 
przystąpiły do ofensywy na Kałgan — sto- 
liecę prowincji Czahar (północne Chiny). Bit- 
wa toczy się w odległości około 50 kim, od 
miasta, gdzie znajdują się główne linie g- 
bronne wojsk kuomintangawskich, 

4 x + 

LONDYN PAP. — Według doniesień z Szang 
haju lotnicy przybyli z rejonu Suczou, opisują 
panującą tam panikę. Rząd Kuomintangu zarzą 
dził całkowitą ewakuację tego rejonu. Oficero- 
wie' i żołnierze walczyli o miejsca w nielicznych 
samolotach jakimi rozporządzali. 

w * 


k 
LONDYN PAP. — Agencja Reutera dono- 
si z Nankinu, że opracowano tam plan szyb- 
AA e e 0 0 


Pian roczny wykonano 


Łódź robotnicza melduje 


Nasz korespondent fabryczny dono 
Bi, iż firma „Bechtold i Seiler” Me- 
chaniczna Farbiarnia pod Zarządem 
Państwowym w Łodzi, ul. 6 Sierp- 
nia Nr 65, plan swój roczny wykona. 
ła na dzień 1. 11. 1948 r. 


Jednocześnie załoga fabryki zobo- 
wiązuje się do 31, 12. 1948 r, wyko- 
naé 170,000 kg. ponad plan, co sta- 
nowić będzie 124 proc, planowej pro- 
dukcji, w czym 2.000 kg. robotnicy 
deklarują sie wykonać bezinteresow- 
nie, na rzecz Skarbu Państwa, dla u- 
czczenia Kongresu Zjednoczeniowego 
Partii Robotniczych. 

* 4 * 


Nasz korespondent z Państw, Zjedn. Zakł. 
Przem. Pończoszniczego Nr 3, Oddz, Nr 5 
donosi: „Oddział w myśl zobowiązania 


przedkongresowego wykonał plan roczny z 


nadwyżką w dniu 20 listopada 1948 roku|. 


p godz, 16-iej. Plan roczny oddziału wyno- 
sił 1.773.869 par pończoch i skarpet, którf 
załoga przonrcczyła a 2.000 par. ca w sumie 
dało 1.775.369 par- 


Poza tym załoga zobowiązała sie wyko- 
naćc w miesiącu grudniu b. r. 160.000 par 
ponad zaprojektowany plan. 

e + ka 
P.Z.P. A. F.i R. 

W dniu 25 listopada odbyło się w fabryce 
naszej ogólne zebranie załogi, na którym 
uchwaliliśmy następującą rezolucję: 

„My, pracownicy Państwowych  Zakła- 
dów Pasów, Artykułów Technicznych i Ry- 
marskich Fabryki Nr 1 w Łodzi, świadomi 
dokonujących się przemian społeczno-gospo 
darczych z wiarą, że Zjednoczenie Partii 
Klasy Robotniczej jest dalszym postępem 
ku lepszej przyszłości, postanawiamy prze- 
pracować niedzielę, 5 grudnia i zarobek 
przeznaczyć na sieroty po zamordowanych 
byłych więźniach politycznych, hitlerow- 
skich więzień i obozów koncentracyjnych." 

Zaznaczam również, że płan nasz roczny 
wynosi 180.500 kg w rozmaitych artyku- 
łach, a wykonaliśmy 187.858 kg czyli 103.5 
nrocent. już w dniu 20 listopada b. r. 

7RANCISZER KOWALSKI 
Korespondent fabryczny 


„Głosu Robotniczego” ' mia ludowa. 


kiej ewakuacji rządu 
| nacjonalistycznego i 
į podległych mu urzę- 
|aów. Większeść mi- 
nisterstw będzie prze 
niesiona do Kantonu, 
który znajduje się w 
pobliżu brytyjskiej 
kolonii Hong-Kong. 
Inne biura rządowe 
EE rozproszone w 
różnych miastach 
chińskich, głównie w 
Czungkingu (stolica 
kuomintangewska 2 

okresu wojny Świata 


wej) i w prowincji 
Hunan (południowe 
Chiny). 


Reuter komunikuje 
również, że w ko- 
łach kuomintangow- 
skich bierze się po-| R 
ważnie pod uwagę 0-| § 
bronę na wyspie For 
mozie w razie ponie- 
sienia kleski przez ar 

| mie nacjonalistyczne 
ina kontynencie chiń- 
skim. 


PARYŻ PAP. Jak 
donosi z Hong-Kongu 
agencja France Pres 
se, jeden z członków 
komitetu centralnego 
Kuomintangu usiłuje 
nawiązać kontakt 7 
przewodniczącym „ko 
mitetu rewolucyjne- 
go“ marszałkiem Li- 
Czai-Sun, by zapro- 
aonować mu wejście 
do rzadu nankińskie- 
go. Komitet rewolu- 
tyjny w Hong-Kongu 
wypowiedział się 7a 
porozumieniem z ar 
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Str. z. 


Ž plebanii 


do krwawej 


Oskarżeni w procesie kamieńsko gorzko- 
w.ckim siedzą przytłoczeni, jakby coraz bar 
dziej uginali się pod narastającym ciężarem 
oskarżeń. Znalazło to szczególnie wyraz 
wczoraj — w trzecim dniu rozprawy, w któ- 
rym składali zeznania dalsi świadkowie. 


Gospodyni księdza Izabela Dukowicz 
raz po raz prosi Sąd o udzielenie jej zezwo- 
lenia na zadąwanie pytań świadkom w tych 
zwłaszcza momentach, kiedy ostrze oskarże- 
nia coraz bardziej zwraca się przeciwko jej 
osobie. $ 

Coraz jaśniej, coraz wyraźniej zarysowuje 
gię miejsce wylęgarni oszczerczych plotek, 
Wszysikie nicj prowadzą na plebanię w Ka 
mieńsku, gdzie rej wodziła gospodyni księ- 
dza, Nawet zajścia w Gorzkówicach — jak 
bumerangiem — ą do Kamieńska, bo 
stamtąd właśnie wyszło hasło do rozprawie- 
nią się z „Jehowcami"* i wyznawcami „ko- 
ciej wiary”, 

Świadek Biruta Gerlach — studentka z 
Warszawy, opisując gehennę, jaką przecho- 
dzili w Gorzkowicach, podkreśla, że jedyne, 
co najbardziej zapamiętała to jakiegoś 
mężczyznę na motocyklu wygrażającego stu 
dentom: 

— Tacy jak wy, bezcześciiń w Kamleńsku 
groby i łamali krzyże! Tam z nimi się juź 
rozprawiono! 

Barbara Wolf poznaje obu oskarżonych 
Obstów i stwierdza, że Władysław Obst wy 
ciągnął spod siedzącego Olgierda. Puciaty 
krzesło — co było sygnałem do rozpoczęcia 
bójki w restauracji w Gorzkowicach. Udało 
jej się ukryć w piwnicy, 

Moraczewską Monika — pracowniczka Mi 
nisterstwa Kultury į Sztuki zeznaje, że gdy 
bito Rybińską, która z przerażeniem pytała: 

„Dlaczego mnie bijecie'*?! 


+- Odpowiedziano wówczas, -- Jesteś taka 
per) jak ci którzy zjechali do Kamień 
Ska,» 

Kamieńsk! — oto hasło i zawołanie któ: 


re nie schodziło z ust pastwiącego się tłumu. 
— Tam od was już kogoś zabili! — tymt 
wami została „przywitana* Maria Lemań. 
ska, studentką z Krakowa, gdy wjeżdżała sa 
mochodem do Gorzkowie, Oznajmił to jakiś 
mężczyzna, który wybiegł z tłumu, 


— Jestem praktykującą katoliczką — 
oświadcza sądowi Kwiczała Michalina, asy 
sientką Uniwersytetu Poznańskiego — To ja 
wystawiłam z kruchty z całym pietyzmem 
krzyż į po sfotografowaniu go, odnłosłam na 
miejsce, — Świadek potwierdza zeznania .n- 
nych, że do zakrystii grupa wprowadzona zo 
stała prze organistę, Do księdza dostać się 
nie mogli, 

Świadek Mizdrach — malarz z Gdańska, 
zajęty remontowaniem kościoła zeznaje, że 
gospodyni księdza wypędziła studentów bru 
talnie z zakrystii. 

— Zachowała się niewłaściwie, krzyczała w 
kościele, wymyślając studentom od „kociej 
wiary“! 

Dukowicz zadaje pytanie; Czy świadek 
jest pewny, żeto ona taksię wyraziła, a nie 
inne kobiety, które się tam modliły? 


— Tak, pani, Znam dobrze pani głos — od- 
powiada świadek 

Te same pytania i odpowiedzi mają miejsce 
podczas obciążających ją zeznań, składanych 
przez artystę malarza z Czóstocnowy — Rut- 
kowskiego Jana, który przytacza pytanie 
Izabeli Dukowicz 

— Co tu robi ta „kocia wiara”? 

Gospodyni księdza usiłuje bezskutecznie wy 
dobyć z ust zeznających Świadków inne, 
oczyszczające ją zeznania 1 ciągle zadaję py- 
tanie: 

T Czy pan nie pada ofiarą pomyłki? Czy 
to ja? 

— Tak! — padają twarde odpowiedzi — to 

ani! 

E W dniu dzisiejszym nastąpi zamknięcie 
przewodu sądowego poczym zabierze głos pro 
kurator 


Olbrzymi wzrost produkcji w ZSRR 


MOSKWA PAP. — Przemysł radziecki wzma 
ga bezustannie tempo produkcji. W pierwszym 
kwartale bież. roku plan produkcji wykonano 


w 102 proc. w drugim — 101 proc. w dwóch 
miesiącach ostatniego tegorocznego kwartału 
zanotowano nowe wielkie sukcesy przemysłu 


socjalistycznego. 

Jeden z największych ośrodków hutniczych— 
Magnitogorsk — osięgnął w listopadzie najwyż 
szą w swej historii produkcje surówki i stali. 
Zakłady Magnitogorskie wykonają do 17 grud- 


hutnicza w okręgu dniepropetrowskim wzrosła 
o 53 proc. w porównaniu z ub. rokiem, 

W przemyśle węglowym na wschodnich tere- 
nach ZSRR 5 kombinatów węglowych wykonało 
na długo przed wyznaczonym terminem plan 
l-miesięcznego wydobycia węgla. Największe 
kombinaty w zagłębiu węglowym Donbasn „Sta 
linugoł'* i „Woroszyłowgradugołt*'* zwiększyły 
wydobycie węgla o 21 proc. w porównaniu z 
odpowiednim okresem ub. roku. 

W tysiącach fabryk i zakładów  przemysło- 
wych na terenie ZSRR zakończono już przedter- 


nia tegoroczny plan produkcyjny. Produkcja | minowo roczny plan produkcji. 
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w Gorzkowicach wyszło hasło 


„rozprawy ze studentami badającym| zabytki naszej przeszłości 


W kilku wierszach 


(©) Nowy koalicyjny rząd belgijski, na 
którego czele stanął ponownie Spaak, uzy- 
skał votum zaufania po 5-cio godzinnej bu= 
rzliwej dyskusji w parlamencie belgijskim. 

* * 


e s 

(—) Szef sztabu włoskich sił zbrojnych, 
gen. Marras, wyjechał we wtorek do Wa- 
szyngtonu. Š 

$ 

(—) Komitet Centralny Węgierskiej Partii 
Pracujących powołał ministra komunikacji 
— Ernoe na zastępcę generalnego sekretarza 
partii. 

* ù * 

(—) We wtorek podpisano w Jerozolimie 
dodatkowy protokół do porozumienia w spra 
wie całkowitego zawieszenia broni. na tere- 
nie Jerozolimy, 


s + 


(—) W Skien Telemarls rozpoczął się pro- 
ces przeciwko biskupowi Dagfinowi Zwilg- 
meyerowi, byłemu członkowi hitlerowskiej 
organizacji norweskich quislingowców. Bi- 
skup stoi pod zarzutem propagowania z am- 
bany idei hitlerowskich i zmuszania wier- 
nych do wstępowania w szeregi armil gie- 


mieckiej. 2 


(—) Komisja prawnicza ONZ przyjęła pro- 
jekt konwencji w sprawie zwalczania zbrod- 
ni ludobójstwa. Projekt ten ma być przed- 
stawiony Zgromadzeniu jeszcze na obecnej 
sesji., 


é x A 
(—) Jak donosi agencja France Presse, w 
Seoulu (Korea południowa) policja otrzyma- 
łą rozkaz strzelania do wszystkich osób, roz 
dzielających ulotki, wzywające do ewakua- 
cji wojsk amerykańskich. Aresztowano kil- 
kaset osób. 


Zasada jednomyślności wielkich mocarstw 


w Radzie Bezpieczeństwa — podstawą trwałego pokoju na świecie 
(Dokończenie przemówienia wiceministra Wyszyńskiego w ONZ) 


oceny z góry najważniejszych zagadnień, ja- 


W deklaracji 4 mocarstw, złożonej w czerw 


kie mogą znaleźć się na porządku dziennym | cu 1945 roku w San Francisco, powiedziano 
Rady Bezpieczeństwa. „Komitet Międzysesy]- | zupełnie jasno, że Rada Bezpieczeństwa win- 


ny* zestawił 90 rodzajów spraw, które ma 
rozpatrywać Rada Bszpieczeństwa. Co jednak 


będzie zająć się 99 lub 100 sprawami? 


| 


nastąpi — zapytał Wyszyński, jeżeli trzeba | 


na decydować o tym, czy rozpatr: /ane przez 
nią zagadnienie jest sprawą procedury, czy 
też zasadniczą, przy czym decyzja ma zapa- 
dać większością 7 głosów, wliczając w ta 


Kocioł --olbrzym Elektrowni Łódzkiej 


ruszył wczoraj — dzięki zapałowi i oddaniu całej załogi 


W dniu wczorajszym we wspaniale ude- 
korowanym głównym hallu biur Elektrowni 
Łódzkiej, zebrała się załoga i zaproszeni go- 
ście. Byli obecni: wiceprezydent Bugajski, 
wicewojewoda Szaniawski, przedstawiciele 
Partii tow. tow.: Frankowski, Olejniczak i 
Głowacki, dyr. Centralnego Zarządu Energe- 
tyki tow. Latur, dyr. Zjednoczenia Energe- 
tycznego Okręgu Warszawskiego tow. Minor- 
ski oraz dyr. Zjedn. Energ. Okr. Łódzkiego 
tow. Zadrzyński. 

Gości powitał inż. Julian Wajnberg, dy- 
rektor Elektrowni — po czym wygłosił dłuż- 
sze przemówienie tow. dyr. Zadrzyński i prze 
wodniczący Rady Zakładowej Elektrowni 
tow. Błaszczyk. Przemawiali również przo- 
downicy pracy tow. tow. Witczak i Fortak. 
W imieniu załogi dalszą ofiarną pracę dla 
dobra klasy robotniczej zadeklarował tow. 
Janio. 

— Ukończenie montażu kotła nr. 26 naj- 
większej jednostki Elektrowni Łódzkiej, naj- 
większej inwestycji w energetyce zawodowej 
w roku 1948, kotła o wydajności 80—100 ton 
pary na godzinę, ma decydnujace znaczenie 


dla sytuacji energetycznej Łodzi i okręgu — | sie robót montażowych. Ob. 


mówił dvr. Zadrzyński. 


— Ukończenie montażu w terminie do 1 
grudnia pozwala energetyce łódzkiej, po okre 
sie suszenia i ruchu próbnego, jeszcze w gru 
dniu r. b. dostarczyć nowych ilości energii 
elektrycznej dła przemysłu łódzkiego, a tym 
samym dopomóc do wykonania przyjętych 
zobowiązań produkcyjnych. 


Uwzględniając fakt, że dotychczasowe har 
monogramy prac przewidywały ukończenie 
montażu w lutym, a oddanie kotła do ruchu 
w marcu 1949 roku należy stwierdzić, że ro- 
botnicy Elektrowni Łódzkiej pięknie uczcili 
Kongres Zjednoczeniowy przeszło trzykrotnie 
przyspieszając prace montażowe. 


Tow., Witczak Antoni, który wraz z bryga- 
dą rusztową pracował przy montażu mły- 
nów węglowych może służyć jako wzór od- 
dania i poświęcenia się pracy. Tow. Stefan 
Fortak, tokarz, szybko i sprawnie wy- 
konywał wszelkie roboty związane z przy* 
gotowaniem części do montażu. O jego sto- 
sunku do pracy Świadczy fakt. że mimo pers 
wazji zwierzchników przez 36 godzin nie 
chciał odejść od tokarni w neisorętszym okre 
Stefan Kuczkow 
ski, brysadzista, brygady remontu rusztów 


| 


wykonał montaż młynów w ciągu 1 miesią- 
ca, podczas gdy normalnie praca tą winna 
trwać 12 tygodni. Robotnicy przekraczali naj 
bardziej śmiałe zadania, wykonując zlecone 
im prace w terminach, które wydawały się 
technicznie nierealnymi. 


Franciszek Aleksanderek, mistrz-elektryk, 
zmontował tablicę pomiarową przyrządów po 
miarowych kotła w ciągu 10 tygodni podczas 
gdy przed wojną taką samą tablicę dla ko- 
tła 25 zagranicznych specjalistów montowało 
w ciągu jednego roku. 

Brygadom montażowym pospieszyli z ko- 
leżeńską pomocą robotnicy innych wydzia- 
łów Elektrowni, którzy bez uszczerbku dla 
swojej pracy codziennej pracowali doedatko- 
wo przy kotle. Pracownicy biurowi Elektrow 
ni i Zjednoczenia oraz uczniowie Gimnazjum 
Energetycznego dobrowolnie zaofiarowali p3 
moc przy pracach niefachowych. 

Pracownicy umysłowi przepracowali 2.200 
rohoto-qodzin, a zapłatę przekazali na budo- 
wę Domu Partii, i częściowo na RTPD. 


Energetycy łódzcy chlubnie wykonali przy- 


jednomyślne stanowisko 5 wielkich mo- 
carstw. Zasada ta winna być nadal honoro- 
wana. 


W zakończeniu przemówienia, minister Wy 
szyński oświadczył: Delegacja radzłecka przy 
pisuje wielkie znaczenie do zgodnych wysił- 
ków wszystkich wielkich i małych narodów 
na rzecz rozwoju przyjaznych stosunków po- 
między nimi oraz ustanowienia trwałego po- 
koju i bezpieczeństwa, Dlatego też delegacja 
radziecka uważa, że ONZ winna podjąć 
wszystkie kroki w kierunku rozszerzenia mię 
dzynarodowej współpracy. Zasada jednomyśl 
pości stałych członków Rady Bezpieczeństwa 
przy podejmowaniu decyzji o charakterze nie 
proceduralnym jest najważniejszym warun- 
kiem skutecznej działalności ONZ w dziedzi 
nie międzynarodowej współpracy, jej rozwo- 
ju oraz utrzymania pokoju 1 bezpieczeństwa. 
Delegacia radziecka jest przekonana, że Ra- 
da Bezpieczeństwa wykorzysta swoje doświad 
czenie, nabyte w minionym okresie, dla stwo 
rzenia takich* warunków, które będą sprzyjać 
podejmowaniu zgodnych decyzji. W tym też 
duchn delegacja radziecka wniesłe swój pro- 
jekt rezolucji". 


Obrońcy Dennisa żąda'ą rewizii procesu 

NOWY JORK PAP. — Obrońcy general- 
nego sekretarza amerykańskiej partii komu- 
nistycznej Dennisa zwrócili się do Sądu Naj- 
wyższego USA z prośbą o rewizję procesu. 
Dennis został skazany na rok więzienia za 
odmowę złożenia zeznań przed  osławioną 
komisją Kongresu do badania działalności 
antyamerykańskiej. 


Obrońcy stwierdzają, że sąd, 


ogłaszając 


jęte zobowiązanie i pięknie uczcili Kongres | wyrok. poparł bezprawnie komisję, która na 


Ziednoczeniowy 


ruszyła konstytucje Stanów Zjednoczonych. 


W. Ażajew 
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Daleko od Moskwy 


Napastnicze niemieckie dywizje w dal 
szym ciągu wypierały nasze wojska. 
Artykuł wstępny, nawoływał armię i 
naród do walki o każdą piędź ziemi, 
do niszczenia wszystkiegosw pozostawio- 
nych miastach i wsiach. 


Przez cały dzień inżynierowie wgłębiali 
się w materiały planu. Pomagał im Grub- 
ski — były główny. inżynier, jeden z twór- 
ców planu. Był to mały człowiek o pta- 
siej twarzy o gołej brązowej czaszce, 
który trzymał się uważnie, z jakąś nadętą 
dostojnością. 


— Co mogę? — zapytał, gdy zjawił się 
po tym jak był czterokrotnie wezwany. 
— Jestem ogromnie zajęty i przyszedłem 
tylko dlatego, że szanowna osoba w bino- 
klach siłą oderwała mnie od bardzo pil- 
nej sprawy. To ogromnie nalegająca o- 
sóbka. 

— Najpilniejszą sprawą w tej chwili — 
jest wprowadzenie nas w sedno sprawy 
— odpowiedział Beridze. “ 

— Nie o tym nie wiem. — Cienkie war- 
gi Grubskiego ironicznie się skrzywiły. 
Jeżeli pozwoólicie, to w sprawach których 
wam jeszcze nie przekazałem, będę się 
trzymał mojego punktu widzenia. 


— Czv to ma jakieś znaczenie. Wszak 


sprawy zaczniecie mi przekazywać nie za 
rok, a chyba jutro. 

— Zacznę zdawać wtedy, kiedy otrzy- 
mam rozkaz od mojego naczelnika budo- 
wy. Jeśli on rozkaże mogę zacząć nowet 
jutro. Nawet dzisiaj. Nawet za godzinę. 
Będę rad przekazać komuś to niełatwe za- 
danie. 

Aleksy spojrzał na wąską twarz inży- 
niera, na jego cienką szyję z dużą grdyką, 
słuchał nieskładnej mowy — i w nim za- 
częło się podnosić rozdrażnienie. Odszedł 
do okna — na rzece bez końca przesuwa- 
ły się łodzie, kutry, a pośrodku ważnie 
płynął duży okręt. 

— Na początek proszę niewiele: pomóż- 
cie nam zrozumieć techniczną koncepcję 
budowy — kontynuował Beridze. 


— Zgadzam się pomóc, proszę bardzo. 
Będę tu za godzinę, gdyż muszę zakończyć 
sprawę, którą uważam za bardzo pilną. 

Przyszedł punktualnie po godzinie. Grub 
ski opowiadał płynnie, uciekał się do po- 
pułarnych albo też do specjalnych i skom- 
plikowanych sformułowań. Umiał na pa- 
mięć dziesięciometrowy plan i szybko od- 
najdywał potrzebne mu arkusze z wykre- 
sami lub tablicami. Budowa wedug je- 
go wyjaśnień obliczona była bezanelacyj- 
nie na trzy lata. 


Nafta z wyspy Tajsin powinna przybyć 
na kontynent do rafinerii miasta Nowinsk 
— najkrótsza drogą przez rurociąg — w 
tym tkwił sens całej budowy. Należy uni- 
kać trudnego przewożenia po morskich i 
rzecznych drogach, a także przelewania 
tego cżarnego złota z morskich okrętów na 
rzeczne. Zimą drogi zamarzały, przywóz 
nafty z wyspy ustawał. W ciągu długiej 
zimy na Tajsinie zbierały się ogromne ilo- 
ści tej nafty. Zależność od zimy, od tran- 
sportu, paraliżowała wydobywanie paliwa. 
Tajsin mógł dawać o wiele więcej nafty, 


aniżeli udawało się wywozić drogami wod 


nymi. Rurociąg obniżał koszt paliwa, da- 
wał możność uniknięcia dużych strat pow= 
stałych naskutek przewożenia, a co naj- 
ważniejsze umożliwiał dostarczanie bez 
przerwy w ciągu całego roku paliwa do fa- 
bryk. 

Grubski uporczywie podkreślał trudno- 
ści budowy. Wielometrowa trasa prowa- 
dziła przez dzikie miejsca w tajdze, upstrzo 
ne rzędami wysokich pagórków i wodny- 
mi przegrodami. Po raz pierwszy wy- 
padło budować rurociąg w okresie bar- 
dzo krótkiego lata i bardzo długiej zimy 
z buranami, śnieżnymi zaspami przy pięć- 
dziesięciostopniowym mrozie: nie można 
było wobec tego nawet skorzystać z czy- 
jegoś doświadczenia. Zimowe miesiące, 
według Grubskiego, w ogóle nie wchodzi- 
ły w rachubę, ponieważ specjaliści cudzo- 
ziemscy w swoich wielotomowych pra- 


cach kategorycznie zabraniali układania- 


rurociągu w zimie. Niektóre skomplika 
wane kwestie techniczne, pozostawały rów 
nież nierozwiązane. Wojna przyniosła wie< 
le trudności, skomplikowała sytuację. Ko 
niecznym jest rozwożenie rur i materia- 
łów wzdłuż trasy, a nie ma dróg i budo- 
wa ich pochłonie dużo czasu i sił. Na- 
stępnie muszą być prowadzone wymaga- 
jące olbrzymiego trudu prace, ziemne, a 
bra: sił roboczych — i skąd je wziąć? Jak 
można liczyć na całkowite ułożenie ruro- 
ciągu, jeśli rury i sprzęt nie nadeszły jesz- 
cze w całości i niewiadomo czy można li- 
czyć na to, że będą nadesłane? Personel 
jest marny, pracować z nim jest niemożli- 
wością, ána inny nadziei nie ma. 


Utyskiwaniom Grubskiego zdawało się 
nie będzie końca. Kiedy jednakże zamilkł, 
Beridze powiedział z ironią: 


— Tak, zadanie niełatwe, trudności wie- 
le. Za wasze dokładne sprawozdanie. bar 
dzo wam dziękuję. Ale nie opowiedzie- 
liście nam najgłówniejszego: jak została 
przebudowana techniczna koncepcja pro- 
jektu w związku z nowym postanowieniem 
rządu. Termin budowy rurociągu został 
skrócony z trzech do jednego roku. Pro- 
szę was o naświetlenie tej sprawy. 


— Pytanie to zostało przez nas poru- 
szone w raporcie złożonym w głównym 
zarządzie. Myślałem, że jesteście z tym 
obznajmieni. Posiadam odpis, możecie 
się z nim zapoznać. 

dc. W 


p 


Nr 330 l | St. b 
Zobowiązania f=majowe wykonane 


Ani na chw 


Wokół tablicy widniejącej u wejścia do 
Nawej Tkalni zebrała się gromadka robot- 
nic, Jedna z nich wodzi palcem po przybi- 
tym pineskami afiszu i głośno czyta, 

„Dzięki entuzjazmowi, umiłowaniu pracy" 

Pozostali: słuchają uważnie. Afisz „głosi: 


„TOWARZYSZE PRACY! 


DZIĘKI ENTUZJAZMOWI, UMIŁOWA. 
NIU PRACY i AMBICJI CAŁEJ ZAŁO- 
GI Z TKALNIĄ NOWĄ I ZARARDOWĄ 
NA CZELE, PŁAN ROCZNY PZPB Nr 1 
W DNIU DZSIEJSZYM BĘDZIE WYKO- 
NANY!" 

R L a 
- Robotnice trącają się łokciami i patrzą na 
siebie z triumfem, 

— Słyszałaś? 

,— A jakże. Przeciem nie głucha. Mało to 
się nastarałyśmy? Ze skóry człowiek wyła- 
ził, żeby wstydu dla fabryki nie było 
je 1 : 


v 
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Jaworski Adam Płoszaj Janina 


ZACZAROWANE KROSNA 


„Na „młynku” głos krosien słychać, a ludzi 
me widać. Zaczarowane krosna? Owszem. 


nie wyrabiać mniej niż 150 proc. Słowa do- 
trzymała. Tow. Krzynowek Stanisława, liczą- 


ca Sobie już 58 lat prześcignęła wszystkie. 


młode i osiągnęła aż 180 procent, Bezpartyj- 
ne towarzyszki, jak Płoszaj Janina, Lewan- 
dówska Marią | inne przodownice, porwały 
za sobą całą załogę, 


OSTATNIE METRY 
Godzina 20,15, Na Nowej Tkalni panuje 
nastrój, jak w  wigilę wielkiego. Święta. 
Atmosfera naładowana jest oczekiwaniem, 


Na salach, w korytarzach pełno robotników | 


z innych zmian į oddziaiów. Już wiadomo, 
że to Korzeniowska zrobi ostatnią sztukę. 
Co chwili Ktoś podchodzi do krosha i patrzy 
na wałek, ` 
Ogromna sali jarzy się tysiącem żarówek, 
Na pierwszej z brzegu ,szóstce* pracuje 
tow, Jakubowski Franciszek, członek Rady 


Zakładowej, Zagrała krew i w starym bo] Zjednoczonej Partii, 


Lewanaowsta Anna 


Gałczyńska Maria 


ę nie osłabnie tempo w PZPB Nr 1 


Na cześć Kongresu — 300 tysięcy metrów ponad plan 


s r 0 ioa 


Krzýnowek Słanisiawa 


Przy akompaniamencie okrzyków na cześćj a do końca bieżącego roku 3.000.000 metrów 


tow. Gołębiakowa, se: 


jowniku sprawy robotn'czej, Pozazdrościł In| kretarz Komitetu PPR, Tkalni Nowej odczy- 


| nym tej wielkiej chwili i stanął do 
sien, by choć te kilka ostatnich metrów 
utkać, 


kro-| tuje rezolucję: 


„My, załoga PZPB nr 1 w Łodzi zobowią- 
zujemy się dła uczczenią Kongresu Zjedne- 


Godzina 20,30. Towarzyszka Korzeniowska | czeniowego, wyprodukować dodatkowo— do 


zdejmuje sztukę z wałka, Tę oczekiwaną, 
ostatnią sztukę, Trochę jej ręce przy tym 
i drżą, Niby taka sama sztuka jak i inne —, 
białe, ostro pachnące płótno — ale jednak 
nie taka sama. | 

Wszyscy udają się na przewijalnię, Jakiś 
stolik nakryty kawałkiem czerwonego płót- 
na imituje stół prezydialny, za którym za- 
siadają bohaterki dzisiejszej uroczystości ż= 


:  przodownice pracy, tow, tow, Michalakowa i 


Rybakowa, Rybicka, Korzeniowska, Sewery. 
| nłakowa, Gołygowska į inne. 

Stojąca obok skrzynia od przędzy zastępu: 
je mównicę, 

— W tej godzinie — woła donośnie tow. 
Kaczmarek, sekretarz Komitetu Fabrycznego 
— zakończyliśmy pian roczny, Stało się to 
możlwym dinego, że załoga nasza zwiększy- 


; A RZE ka 
zaczarowane. Wolą, wysiłkiem i entuzjazmem | 1% swoje wysłki. Nie zawiedliśmy nadzie!, 


tych kobiet, które przeszły dobrowolnie na 
obsługę dwunastu krosien, A oto jedna z 


jakie w nas pokładało państwo Dzięki wam 
serdeczne towarzyszki. Wiem, że na każdy 


„czarodzicjek* tcw, Seweryniakowa. Zatniast| Zw Zjednoczonej Parti Klasy Robotniczej 


„dzień dobry" krzyczy mi do ucha: 


— Plan bądzie wykonany. Idzie dobrze, 
Szpulki tylko za małe robią, Ledwo nadą- 
żam zmieniać wątek. 

— Szpultarki nie mogą za wami nadażyć 


— wyręcza mnie w odpowiedzi tow. Grze- 


i naszego Rządu dacie z siebie zawsze naj-! 
wyższy wysiłek, | 

— Dumy jestem, że dotrzymaliśmy zoboł 
wiązania. Te nasze miliony metrów tkanin| 
idą na dobry cel — na odbudowanie nasze-; 
go kraju przyczynią się do wzrostu nasze- 


siak, 75-tysecy wątków dziennie robi tow,| 99 dobrobytu 


Stalarz Helena. 

— To jeszcze mało, Robię i 80 tysięcy, a 
le ta osnowa nie jest dobra, Gniazda się 
robią. i 

Wyręczając jedną z lowarzyszek pracy, ze 
stała na drugą zmianę, choć troje dzieci 
tęskni w domu za mamą, 

— Trudno. Niech trochę: potęsknią, Plan 
musi być wykonany. 


Towarzyszka Seweryniak i towarzyszka 


pozwala jej mówić. Zebrani nagradzają ją 
hucznymi okłaskami, 


Tow Rybicka przerywa — wzruszenie R] 


— W pażdzierniku mie tylko nie mogliśmy od- 


Stalarz to „stare wygi* (ale stare tylko do| powiedzieć zobowiążamiem na apel załogi „Za: 


świadczeniem), mające za sobą już wiele lat| prze — Wschód”, 


pracy na tkalni, Dzielnie dowzymu 
jednak kroku i młode tkaczki W 

szym rzędzie, w długim jak ulica 

uwijają się dwie drobne figurki — dwi 
młodziutkie „czarodziejki* —  lowarzyszka 
Wyrzykowska Lucyna, licząca sobie 20 wx6- 
i niewiele od niej starsza lowarzyszka 
za Władysława, a 


ganku 


| 
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J Seweryniak Wł, Kuzia L. Wyrzykowska 


— Moje kochane córuchny — mówi o nich 
miękkim głosem majster tow, Wierszeń — 
pracuje „to to" jak stare, Żal ım na chwi- 
le odejść od krosien 

Dzisiaj zteszą wszyscy 
minutą, 

— Ten straci minutę, ten dwie, a w sumie 
zbierze się godzina, której akurat może za: 
braknąć do planu. A przecież dziś koniecz- 
nie musimy go wykonać, 

* + * 


liczą się z każdą 


Gdy w poniedziałek zrobiona ob.iczenie, 
brakowało do płanu jeszcze 256,200 metrów, 
We wtorek rano brakowało już tylko 76,000 
A więc w ciągu doby miast 160,000 zrobiono 
180.000 metrów. To chyba najlepiej świad- 
czy o tempie pracy załogi PZ?B nr 1 na 
„finiszu“, W ciągu listopada Tkalnia Nowa 
į Żakardowa nadrobiły 1.178,000 metrów za 
ległości pszeszło jedną trzecią planu mie- 
siecznego (3,062.000 mtr.)- 


NA KSIĘŻYM MŁYNIE 

Tow, Śliwiński Władysław jest sekreta- 
rzem Komitetu PPR na Księżym Młynie. 

— gSeinie popracowali nasi towarzysze w 
tym ostatnim okresie — mówi tow Lange 
wa Helena, członkini Rady Zakładowej. po- 
rzucila biurko į stanęła do maszyny, mło- 
dziutka Gałczyńska Marla, prządka na obrą” 
czniakach. postawiła sobie za punkt honoru 


+| produkcji do dnia 30 listopada. 
€|tego stanu rzeczy mówiłem na niedzielnej Kon- 


lecz pod znakiem zapytania 
p r 


ją  im| stanęło równieź wykonanie zobowiązania pierw- 
pierw- | szomajowego, t. j. 


wykonanie rocznego planu 


O przyczynach 


ferencji Miejskiej: główną i zasadniczą przy- 
czyną. było to, że w pewnym momencie naszą 
organizacja partyjna odwróciła się od spraw 
produkcyjnych. Kiedy pod wpływem achwa? 
Plenum Sierpniowego KO naszej partii przy 
stąpiliśmy do rewizji naszego sposobu pracy 
okazała się, że jest już zapóźno na takie odro- 
bienie zaległości, które pozwoliłohy nam wziąć 
zobowiązanie przedkongresowe. Ale punktem 
uaszej ambicji, naszego honoru partyjnego i ho- 
noru całej naszej załogi stalo się dotrzymanie 
zobowiązania pierwszomajowego. I jak widzicie 
— uduło nam się tego dokonać. 

— W jaki sposób? Konkretnie: jaka była w 
tym rola organizacji partyjnej? 

— Organizacja partyjna zastosowała takie 
metody pracy, które zbliżyły uas do spraw pro 
dukcyjnych. jak nigdy przedtym. W okresie 
tych gorących kilku tygodni nanczyliśmy się wię 
cej, niż w ciągu kilku poprzednich lat, 

— Na czym mianowicia, polegają te metody? 

— Bprzęgliśmy bezpośrednio organizację z 
prodńtkcją. Organizacja opracowała szczegółowy 
pian bitwy o wykonanie zobowiązania pierw- 
"zomajowego i obarczył ko*"-. członka Ko- 
mitętu Fabrycznego odpowiedzialnością za po- 
szczególne odcinki produkcji. Partyjniacy po- 
nosili teraz odpowiedzialność za techniczną or- 
ganizację produkcji, A jednocześnie wytwarzała 


dnia 15.59 grudnią 1,400.000 metrów tkanin, 


nie do 800; i organizacja partyjna była inieją- 
torem w wynajdywaniu siły roboczej — prze- 
rzucaliśmy ludzi z oddziału przygotowawczego 
— do pracy przy krosnach przeszła część poma- 
gaczek i zwiększyła się w te dni ilość tkaczek, 
pracujących na 12-tkach. 

Jednocześnie prowadziliśmy akcję wyjaśnia- 
jącą na zebraniach kół i wśród bezpartyjnych. 
Na zebraniach kół, poświęconych oczyszczeniu 
szeregów partyjnych, przedstawiliśmy członkom 
partii niepokojący stan rzeczy w dziedzinie wy- 
konania planu i wskazywaliśmy drogi jego usu- 
nięcia. Przeprowadzilieny poza tyrig? między- 
partyjne zebranią oddziałowe, 2 międzypartyjne 
zebrania majstrów i ogólne zebranie majstrów— 
członków partii i bezpartyjnych. Wszystko to 
razem wzięte przyczyniło się da opracowania 
generalnego plann strategicznego wygrania bit- 
wy o wykonanie zobowiązań majowych. 

— A jak ludzie reagowali na rych zebraniach! 

— Muszę przyznać, że w świetle resktji towa- 
rzyszy, jak i całej postewy załogi tym jaskra- 
wiej ujrzeliśmy nasze błędy i naszą winę za 
wytworzony stan. Ludzi ogarnęła determiua- 
cja, byli gotowi dać prace dodatkowych godzin 1 
wielu z nich to uczyniło. Towarzysze przycho- 
dzili i pytali z wyrzutem: Dlaczego wpierw nie 
mówiliście o tym? Dlaczego czokaliście tak 
długo? 

Znane są już bohaterskie czyny tow. igły: 
£owskiej, która po pracy w PZPB Nr..21 przy- 
chodziła do nas pomagać w wykonaniu planu. 
Ale Gołygowska nie była jedyna: podabnie za- 
ofiarowali się po swojej motmalnej pracy na 
krosnach  fuvkcjonariusze Rady Zakładowej; 
Ligi Kobiet, Komitetów Oddziałowych, jak tow. 


się — jakże konkretna i jakże błogosławiona w |tow. Gabera, Kruszyńska, Gołębiakowa, Kasper- 


skutkach — WSPÓŁPRACA wszystkich  3-ch 
decydujących czynników na fabryce: admini- 
stracji, Komitetu Partyjnego i Rady Zakłado- 
wej, 

Oto kilka przykładów: jednym z yłównych 
warunków wykonania planu było zmniejszenie 
czasn postojów technicznych. Otóż za tę spra- 
wę ponosili osobistą odpowiedzialuość tow. dyr. 
Cwilich z ramienia administracji, tow. Gołębia- 
kowa z ramienia Komitetu Partyjnego Nowej 
Tkalm i tow. Gabara z ramienia Rady Zakłado- 


ską, Woźniakowa, Jakubowski į wielu, wielu in- 
nych. 

To był wielki zryw. Ale ten zryw tym þar 
dziej przekonał nas, że mając tak ofiaruą i fak 
wysoce uświadomioną załogę, można było przy 
dobrze postawionej, systematycznej pracy wy- 
konać plan hez tych nadzwyczajnych środków. 
Powtarzam: Gdyśmy widziełj determinecje na- 
szych towarzyszy i większości załogi, to «ym 
bardziej — zarówno ja osobiście, jak i pozo- 


stali członkowie Komitetu — przekonaliśmy się, 


wej. Tak samo było pod względem zwiększenia jak wielkie były poprzednie nasze błędy. 


szybkości obrotów: krosien, kontroli wątków i 
każdego innego przedsięwzięcia, koniecznego 
dla wykonania planu. 
Gorgczkowo szukaliśmy 
zaległości. Przy ich wynajdywaniu organi- 
zacja partyjna odegrała dużą rolę. Roz- 
szerzyliśmy ilość krosien, pracujących na 8 zmia- 


dróg odrobienia 


cie Y 
Kaczmarek i tąw. Grzesiak, mówiliście 
na początku o Sa RS i nauce ba przysz 
łość. Co przez to rozumiełiście? 


Tow. 


Radufary Sie — plan 
4 zee 6 she 


Błędy, wielki zryw i nauka na przyszłość 


Wywiad z sekretarzami organ zacji party nej w PZPB Nr 1 tow. tow. Kaczmarkiem i Ćrzesiakiem 


ponad plan reczny,” 


Orkiestra gra „Międzynarodówkę”, sala 
podchwytuje- 
„Myśl nowa blaski promiennymi 
Dziś wiedzie nas ną bój, na trud“. 
Z, Klimczak 


> 


m wykonanv 


tywistów przeniknęła calkowicie świadomość, że 
to oni włąśnie są odpowiedzialni za bieg pro- 
dukcji. Poszczególni towarzysze, którzy wpierw 
sądzili, że praca partyjna — to tylko „polity- 
ka'*, a więc zebrania, referaty, sprawy ideolo- 
giczne, teraz wiedzą już. że pracą partyjna w 
fabryce jest walka o płan, że w naszych wa- 
runkach walka o plan — to też polityka, to ideo 
logia. T to jest osiągnięcie trwałe. 


Po drugie: — W ciągu tych kilku tygodni 
wzrosła ogromnie wiedza techniczna naszego ak- 


tywu partyjnego i wzrasia świadomość, że ko- _ 


nieczne jest dalsze pogłębienie zdobytej wie- 
dzy. I to również jest osiągnięciem trwałym. 


Po trzecie: — Koła, jako całość, jako zespo: 
ły partyjniaków wzmozły swe zainteresowanie 
produkcją i poczucie odpowiedzialności za pro- 
dukcję 1 to również me skończy się wraz z 
obeenym wykonaniem planu. Wo również musi 
uarastać, rozwijać się i pogłębiać. s 


Po czwarte; — Kierownictwo uaszej organi- 
zacji partyjnej nauczyło się tak pracować, by 
w przyszłości przez systemtąfyczńe rozłożenie 
pracy na cały rok wykonywać zadania produk- 
cyjne bez uciekania się do metod szturmowych. 


Wiemy już teraz, że sprawa wykonania planu 
— ile zróbiowo między jednym zebraniem koła 
a drugim, ile należało zrobić, analiza braków i 
psiąguięć — must być stałym punktem porząd- 
ku dziennego każdego posiedzenia egzekutywy, 
Komitetu Oddziałowego i Komitetu Dzielnico- 
wego. Wiemy, że każdy sekretarz Komitetu Od- 
działowego i kierownictwo dzielnicowe mnsi kaá 
dego dnia sprawdzać wyniki dnia poprzedniego 
każdego oddziału i każdej sali i gruntownie 
przeanalizować je. Wiemy wreszcie, że każde ze 
branie koła musi rozpatrywać wyniki produkcyj 
ne za obiegły okres—przede wszystkim na swo 
jej sali i na swoim oddziale, ale również na ca- 
łej fabryce. Rozpatrywać—i wyciągać odpowie- 
dnie wnioski, przyjmować adpowiednie uchwały, 
I realizować jo. 

— W pracy organizacji partyjnej — oświad- 
czają towarzysze Kaczmarek i Grzesiak — na- 
stąpił przełom. Zrobiliśmy w zasadzie jedną 
rzecz: przystąpiliśmy do realizacji uchwał sierp- 
niowych naszej Partii. Zmieniliśmy styl pracy, 
który ceehuje obecnie więcej rzeczowości, czuj- 
ności. więcej bojowości. To udzieliło się całej 
załodze. To pomogło nam obronić honor naszych 
zakładów. T ra pomoże nam w naszej dalszej 


— To nie ulega dla nas żadnej wątpliwości— | Pracy. 


oświadczają jednogłośnie obaj towarzysze. 
— Po pierwsze: W te gorące dni naszych ak- | 


Wywiad przeprowadził 


4. Padlorski, 
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0 Pserwujac prowadzoną obecnie . przez 

Marshalla, Bevina lub Schumana polity 
kę, musi się dojść do wniosku, że wykorzy- 
stują oni najmniejszy powód, aby utrudnić 
i nie dopuścić do porozumienia w zasadni- 
czych sprawach międzynarodowych. Umyśl- 
nie wywołują oni skomplikowane powikłania 
międzynarodowe, a z chwiłą kiedy powstaje 
szansa ich rozwiązania, torpedują możliwe 


porozumienie, usiłując przekształcić każdą 
sporną kwestię w węzeł nierozwiązalnych 
sprzeczności. 


SZTUCZNY PROBLEM 
ajlepszym przykładem podobnej polityki 

) æst t. zw. probłcm berliński. Wiadomo 
dziś powszechnie, że problem ten został stwo 
rzony sztucznie, 

Przypomnijmy sobie maj 1946 roku. T. zw. 
problem berliński wówczas jeszcze nie ist- 
niał. Zjawił się on dopiero po 16 czerwca, 
kiedy w Niemczech Zachodnich przeprowa- 
dzono separatystyczną reformę wałutową. 
Nie Związek Radziecki przeprowadził tę re- 
farmę. Przeprowadziły ją USA, Anglia i Fran 
cja, wbrew wyraźnie sformułowanej opinii 
Związku Radzieckiego. Przed reformą ist- 
niała we wszystkich strefach okupacyjnych 
Niemiec jednolita waluta. Po wprowadzeniu 
odrębnej reformy powstało niebezpieczeń- 
stwo, że zdeprecjonowana na Zachodzie wa- 
luta popłynie olbrzymim strumieniem na 
Wschód, podważając gospodarkę radzieckiej 
strefy okupacyjnej. W takich warunkach ra- 
dziecka administracja wojskowa zmuszona 
była podjąć kroki w celu niedopuszczenia zde 
precjonowanych banknotów do swej strefy. 
"Jednakże odrębna reforma walutowa vw 
strefach zachodnich była tylko początkiem 
zawiązywania węzła berlińskiego. Węzeł ten 
można było łatwo rozwiązać, wprowadzając 
jednolitą walutę dla całych Niemiec na pod- 
stawie porozumienia czterech mocarstw. Jed- 
nakże, zamiast osiągnąć takie porozumienie, 
USA, Anglia i Francja dokonały drugiego 
kroku. Wbrew pierwotnej obietnicy wpro- 
wadziły one odrębną walutę — markę „B“ 
również w zachodnich sektorach Berlina. 
Wprowadzenie marki „B* w zachodnich se- 
ktorach Berlina było świadomym ciosem, wy 
mierzonym gospodarce centralnego miasta 
Niemiec i jego ludności. 


CELOWA WRZAWA 


ektory zachodnie Berlina zostały sztucz- 

nie odcięte od radzieckich sektorów mia 
sta i od naturalnych peryferii gospodarczych 
Berlina — radzieckiej strefy miiupacyjnej. 
Ze strony mocarstw zachodnich nie było to 
niczym innym jak organizowaniem samoblo- 
kady w celach podejrzanych i jawnie pro- 
wokacyjnych. Równocześnie politycy USA, 
Anglii i Francji pódnieśli wrzawę wokół ra- 
dzieckiej rzekomej „blokady“ Berlina, czyli 
jak mówi, przysłowie, wywrócono kota do 
góry nogami. 

Równocześnie z wrzawą o „blokadzie“ pad 
niesiono również wrzawę wokół „mostu po- 
wietrznego”. Zachłystując się z zachwytu pra 
sa mocarstw zachodnich donosi o sukcesach 
zaopatrywania drogą powietrzną zachodnich 
sektorów Berlina, W rzeczywistości „most po 
wietrzny* wykorzystywany jest raczej dla 
wywozu urządzeń fabrycznych z zachodnich 
sektorów Berlina i budowania po cichutku 
lotnisk wojskowych. Czyż nie jest jasne, że 
wrzawa wokół „blokady“ Berlina i „mostu 
powietrznego‘ jest częścią kampanii, mającej 
na celu wzniecanie psychozy wojennej, któ- 
rą militarystyczne koła USA chcą odurzyć 
naród amerykański, 


STRACH PRZED POROZUMIENIEM 

wW propagandzie i w praktyce angielsko- 

amerykańsko-francuskiej koła rządzące 
czynią wszystko, aby przekonać opinię pu- 
bliczną o „nierozwiązalności* problemu ber- 
lińskiego. Do Anglii wysyła się bombowec 
amerykańskie: Ludności Europy Zachodniej 
wpaja się myśl, że sytuacja w Berlinie pro- 
wadzi do wojny, ale narody nie chcą wojny. 
I oto do Moskwy udają się przedstawiciele 
USA, Anglii i Francji w celu przeprowadze- 
nia rozmów o uregulowaniu problemu berliń 


Ucieczka przed 


porozumieniem 


imperial ści sztuczne stwarzają atmosłere nepokoju 
Jak rozwiązać „węzeł berliński"? 


Poniższy artykuł znanega publicysty radzieckiego W. Kudriawcewa 


zawiera 


wnikliwą analizę t. zw, problemu berlińskiego, ukazując na faktach istotne cele, do 
których zmierza polityka mocarstw zachodnich. 


skiego. Prasa mocarstw zachodnich zaczęła 
nawet przekonywać czytelników, że jest na- 
dzieja na porozumienie. Wreszcie porozumie- 
rie osiągnięto. Wynikiem porozumienia była 
dyrektywa czterech mocarstw dla dowódców 
stref okupacyjnych z dnia 20 sierpnia. W Ber 
linie miała być wprowadzona jednolita walu- 
ta strefy radzieckiej, ograniczenia transporto 
we miały być zniesione. Wydawało się, że 
węzeł może być rozwiązany. Pozostało tylko 
omówić na miejscu ralizację osiągniętego po- 
rozumienia. 

Jednakże mocarstwa zachodnie odmówiły 
porozumienia. Konferencje dowódców stref 
zostały zerwane tylko po to, jak się okazuje, 
aby wbrew statutowi ONZ i wbrew poprzed- 
nim porozumieniom przekazać sprawę berliń 
ską do Rady Bezpieczeństwa? W jakim celu? 
Czyżby dla nowego porozumienia? Nie. Zro- 
biono to tylko po to, aby jeszcze dalej odejsć 
od możliwości porozumienia, dwukrotnie już 
osiasniętezo. 

Jak wiadomo, z bezprawnego postawienia 
sprawy berlińskiej w Radzie Bezpieczeństwa 


Jak wiadomo, rząd labourzystowski ż wiel 
ką pompą wniósł niedawno w Izbie Gmin 
projekt ustawy o nacjonalizacji hutnie.wa 
w Wielkiej Brytanii, W artykule p. t. „Na- 
cjonalizacja po labourzystowsku', zamieszczo 
nym na łamach gazety „Trud* Dworkin, 
komentując ten projekt ustawy, stwierdza, 
że przewiduje on stworzenie „Korporacji 
Hutniczej Wielkiej Brytanii", która obejmie 


nie nie wyszło. Związek Radziecki odmówił 
udziału w przedsięwzięciu, podważającym 
zasady ONZ. Nalegał on na czterostronne ro- 
kowania na zasadzie jasnej i uzgodnionej dy- 
rektywy z 30 sierpnia. 

A później wypadki rozwijały się jak w ka- 
lejdoskopie. Bramuglia w imieniu „państw 
neutralnych“ znalazł formułę nieoficjalnego 
porozumienia z przedstawicielem ZSRR, Wy- 
szyńskim.  Mocarstwa zachodnie, które po- 
czątkowo dały swą zgodę, udały potem, że 
takiego porozumienia w ogóle nie było. Na- 
stępnie wykazali inicjatywę Trygve Lie i 
Evatt. Związek Radziecki potwierdził raz je- 
szcze swoje stanowisko w sprawie koniecz- 
ności czterostronnego rozwiązania problemy 
berlińskiego. Mocarstwa zachodnie odrzuciły 
propozycję Trygve Lie i Evatta, a ich prasa 
zaczęła się nawet oburzać z powodu tej „nie- 
proszonej' inicjatywy. 


ŁOWIENIE RYB W MĘTNEJ WODZIE 
cieczka przed porozumieniem trwa na- 


prestiżu; jeśli mocarstwa zachodnie pójdą na 
ustępstwa wobec Związku Radzieckiego w 
sprąwie uregulowania problemu berlińskie- 
go, to — jak twierdzą dyplomaci angielsko- 
francusko-amerykańscy — stracą one autory 
tet w oczach całego Świata. Odkąd to kroki 
zmierzające do pokoju podważają autorytet 
wielkich mocarstw? W oczach narodów auto- 
rytet-zachowa to mocarstwo, które dowiedzie 
czynem, że walczy o pokój i bezpieczeństwo 
międzynarodowe. 

Nie idzie zresztą o prestiż. Idzie o to, że wę 
zeł berliński został zawiązany sztucznie, aby 
wykorzystać go w celach agresywnych. Przy 
akompaniamencie wrzawy o „blokadzie“ þer 
ińskiej przekształca się Europa zackodnia w 
bazę wojenną USA. Wrzawą tą usiruje się 
usprawiedliwić przyspieszenie rozmowy 0: 
pakcie atlantyckim. W mętnej wodzie łatwiej 
łowić ryby. 

Ci, którzy tworzyli węzeł berliński, nie dą- 
żą do porozumienia. Uciekają oni od niego, 
ponieważ porozumienie ze Związkiem Ra- 
dzieckim pozbawia racji bytu i czyni bezsen- 
sowną politykę agresywną kół rządzących 
mocarstw anglosaskich, 

7 możliwe jest zatem takie porozumie- 
nie? 

Jest ono możliwe, jeżeli, podobnie jak Zwią 
zek Radziecki, stanie się na stanowisku in- 
teresów pokoju i bezpieczeństwa. Podstawa 
dla takiego porozumienia już istnieje. Jest nią 
dyrektywa z dnia 30 sierpnia. Jednakże, aby 
na tym fundamencie wznieść gmach porozu= 
mienia, trzeba do tego porozumienia dążyć, 


dal. Jako motyw wysuwa się kwestię la nie uciekać od niego. 
NIEZ | OSA 1 WRZE 11 ZE 111 ZEW WARE 1 RSE LL 1 SEE LG YE TRES |) ESE (ee ea ESS PSS peggy Ke) oz cza oo 


Przegląd prasy radzieckiej , 
Nacjonalizacja po labourzystowsku 


zaldewie 107 firm z ogólnej liczby 2,300, 
czyli znikomą ilość przedsiębiorstw. hutni- 
czych. Dworkin stwierdza, że właściciele 107 
„podlegających nacjonalizacji* firm  otrzy- 
mają odszkodowanie, które dwukrotnie prze 
wyższy pierwotną wartość akcji tych przed 
siębiorstw i będzie równe ich <enie ryn- 
kowej. 

Ten projekt ustawy jest nadzwyczaj wy- 


W przeddzień rocznicy Stalinowskiej Konstytucji 


Piąty grudnia jest dniem  Konstytu- 
cji Stalinowskiej, Ludność pracująca Mos 
kwy godnie przygotowuje się do tego 
święta narodowego, W oddziałach fabryk 
odbywaja się odczyty, referaty i pogadan 
ki. W klubach, pałacach kultury i biblio- 
tekach organizuje sie wystawy ilustrują- 
ce prawa obywateli radzieckich zapisane 


w Konstytucji Stalinowskiei, craz bohater 
ską pracę narodu radzieckiego dla dobra 
ojezyzny., 

Moskiewskie Biuro OQdczytowe organi- 
zuje cykl odczytów na temat „Wielki Sta- 
lin — twórcą konstytucii ZSRR“, „Kon- 
stytucja stalinowska a miodzież radziec- 
ka“, „O patriotyźmie radzieckhm i dumie 


1,46 


narodowej ludzi radzieckich, 


Noc zbrodni w 


Buchenwaldzie 


Jak został zamordowszny Ernest Thaelmann 


Jak donosi z Bratysławy minister zdrowia ęwydali rozkaz wszystkim więźniom, zatruś- 


ojciec Józef Plojhar, opisuje w ostatnim 
numerze „Bożovnika* okoliczności związane 
z zamordowaniem w obozie koncentracyjnym 
w Buchenwaldzie w roku 1944 przywódcy 
komunistów niemieckich, Ernesta Thati- 
manna, 


Okoliczności śmierci Thaelmanna mogły 
zostać w znacznym stopniu wyjaśnione dzę 
ki informacjom byłego więźnia Buchenwa!- 
du — M. Zgody — obywatela polskiego, któ 
ry zatrudniony był w krematorium w Bu- 
chenwaidzie į dzięki temu stał się naocz: 
nym świadkiem zamordowan!ą Thaelmanna, 

M, Zgo% stwierdził, że 17 sierpnia 1944 
r. nadszedł rozkaz, aby piece krematorium 
doprowadzone zostały do stanu gotowośc 
Aczkolwiek nie było wiadome, kim będą 
przyszłe ofiary, SS-mani, pelniący slużbę 


nionym w krematorium, aby wrócili do 
swych baraków, i pozostali tam od godz. 8 
wieczorem aż do odwołana, Niestosującym 
się do powyższego, rozkazu zagrożono jak 
najsurowszymi karami, Więźniowi Zgodzie 
udało się jednak wymknąć niepostrzeżenie 
z baraku i ukryć się w pobliżu wejścia do 
krematorium, 

Wkrótce przed północą zajechał przed kre 
rmatorium samochód, Zgoda zobaczył, że do 
krematorium weszły trzy osoby cywilne, w 
tym jeden więzień, Wkrótce potem usłyszał 
cztery strzały, a nastepńie dwóch oficerów 
niemieckich wyszło z krematorium i Zgoda 
usłyszał następującą rozmowę: Jeden z ofi- 
cerów zapytał, czy wie, kto został zastrze- 
lony? Oficer ten nie czeksł na odpowiedź, 
i dodał „To był Thaelmann, przywódca ko- 
maun/s'yczny*, 


Szczątki omóazda herw awg sępów Furormrmu 


Górska siedziba Hitlera pod Berchtesgaden 


Ruiny Berghofu — Wille Goeringa i Bormana w gruzach — Kopia berlińskiej „Reichskanzelei* 


Kilkaset metrów powyżej Berchtesgaden wi- 
dać na zboczu górskim między kępami sosen 
i łąk biało - szarą plamę. Jeśli się przyjrzeć 
bliżej tej plamie, zaaważymy wznoszące się w 
niedalekiej od niej odległości ruiny, Jeszcze 
przed kilku Jaty było to siedlisko zbrodni, bar- 
barii i nienawiści. Dzisiaj ruiny Obersalzbergu 
gą jakby symbolem tego, co pozostało z działal- 
ności władców „tysiącletniego'* państwa. 

Na przedzie między lejami bomhowymi stoi 
ruina wypalonego „RBerghofu'* Hitlera. Nieco 
dalej leżą w gruzach rozbite w pył wille Goe- 
tinga i Bormanna, Wokoło dalsze resztki budyn- 
ków, stanowiące kopię berlińskiej „Reichskan- 
zelei' *. 

Na stromej drodze, którą kiedyś pomykały 
czarne ciężkie Mercedesy, należące do partii 
i rządu, którą od roku 1933 dążył oślepły tłum 
„pątników** żądny widoku swych bożyszez, 
poruszają się dziś amerykańskie „leepy“ i ttu- 
my pieszych. Samochody należą do referatu 
turystycznego przy amerykańskim Zarządzie 
Wojskowym. A również  piechurzy pochodzą. 
przeważnie zza oceanu, : 

Podziet.ia budowa chedników grzypomiza 
system lisich nor. W wielkim pokoju przyjęć 
z oknem wielkości średniej sceny — dziś tylko 
olbrzymim otworem — jost zimno i pusto. Kil- 
ka spalonych foteli na betonowej posadzce po; 
twierdza tylko wrażenie minionych czasów. 


Tutaj odbywały się kiedyś decydującę rozmowy 


z ludźmi, którzy dziś tak samo należą do prze- 
szłości. Po pochyłych płaszczyznach, na któ- 
rych kiedyś spoczywały schody, zwiedzający 
poprzez głuche korytarze dociera do pustych 
pokoi. Tutaj znajdowały się pokoje mieszkalne 
i sypialne. Prócz podziurawionej pociskami że 
laznej kasy, nie widzimy innych sprzętów. Po- 
koje są zupełnie puste. Żaden sprzęt, posadzka, 
drzwi, gwóźdź, nie wskazuje na cel, któremu 
służył ten pokój. W łazience powytywane sę 
nawet kafle ze ścian. Mówią, że ludność Berch- 
teszaden, a nawet mieszkańcy z pogranicza 
austriackiego, zabrali z bezpańskiej masy kon- 
kursowej wszystko — do ostatniej cegły i rury. 

Powyżej „Borghofu'* znajdują się ruiny 
wspaniałej willi „Reichsmarszałka'* Goeringa 
i wszechpotężnego Bormanna, Poniżej tych za- 
budowań zauważamy niezburzone zabudowania 
gospodarcze, dzisiejszą hodowlę specjalnego ga- 
tunku koni. ` 

Znany „„Platterhof*', niegdyś ogromny ho- 
tel, powstały z gospodarstwa o tej samej naz- 
wie, został częściowo zniszczony w czasie nalo- 
tu. Dom ministra uzbrojenia, Speera, pozostał 
nietknięty, i tak samo jak dawne osiedla 58, 
zamieszkały jest przez przesiedleńców. Posadz- 
ki w domu Speera przedstawiają Zresztą ksią- 
żecą wartość, Na 150 m długie łazienki z urzą: 
dzeniami klimatycznymi i natryskowymi zosta- 


nianym nalocie 
strony Świata. 

Całkowicie zniszczone są koszary SS, w któ- 
rych każdego tygodnia inny batalion zmieniał 
wartę. Cały teren podzielony był na 4 okręgi 
wartownicze. By przejść z jednej strefy do 
drugiej, trzeba było wylegitymować się za każ- 
dym razem inną przepustką. N 

Oddzielny kompleks stanowią ogromne hale 
podziemne, gdzie — jak opowiadają — zmaga- 
zynowano żywność na lat 5, na wypadek: obro- 
ny tej „alpejskiej twierdzy*'. Architekci, któ- 
rzy zaopatrzyli podziemny „Berghoff w urzę- 
dzenia wentylacyjne i światło elektryczne, po 
wojnie gdzieś znikł. 

Wysoko ponad Obersasalzbergieni króluje na 
szczycie jednej z gór tzw. „Me - Haus** (Div 
plomaten Haus). Miejsća to miało stanowić 
ostatnie schronienie dla Hitlera. 

Opis byłby niezupełny, gdybyśmy nie wspom- 
nieli o murowanej kopii berlińskiej „Reichskan 
zelei'* — kancelarii Rzeszy, której potężna bū- 
dowla w górach ostała się do dziś. Każdy do- 
kurment sporządzany był w podwójnym wykona- 
niu, by min. Lammers mógł pracować, wszys- 
tko jedno, gdzie się znajdował: czy w Berch- 
tesgaden, czy w Rerlinie. To drugie wydanie 
kancelarii Rzeszy wpadło nieuszkodzone w ręce 
Amerykanów. Dziś ruiny Berghofu z ich „ty- 


rozproszyli się na wszystkie 


ły rozebrane tak samo, jak kino dla 17.000 ro: | siącletnią'* legendą III Rzeszy zapadają powo- 
botników pracujących tutaj. którzy po wspom-|li w nicość. 


godny dla monopoli hutniczych z tego je- 
Szcze względu, że będą one otrzymywały 
większą dywidendę, zachowująć zarząd i 
kontrolę w swych rękach, zachowując nawet 
dawną nazwę firm, 

Dworkin pisze, że ta nacjonalizacja typu 
lobourzystowskiego jest nacjonalizacją bur- 
żuażyjną, zarówno ze względu na swą for- 
mę, jak i istotę, Prawicowi labourzyści, wy 
stępujący jako wierna agentura monopoli, 
usiłują przedstawić swe posunięcia jako £0- 
cjalistyczne. W rzeczywistości jest to Śro- 
dek wykorzys.ania aparatu państwowego w 
celach zwiększenia zysków monopoli, 

Podczas dyskusji w parlamencie, konser 
watyści wystąpili przeciwko projektowi u- 
stawy, przede wszystkim dlatego, że liczyli 
iż wytargują dla magnatów żelaza i stali 
jeszcze wyższe odszkodowanie, Powtóre wi- 
dzą oni w projekcie ustąwy, (i tu mają bez 
wątpienia rację) przedwyborczy manewr 
labourzystów, którzy usiłują przedstawić ro- 
botnikom nacjonalizację hutnictwa, jako wy 
konanie swych obietnic, O charakterze tego 
manewru Świadczy chociażby fakt, że przed 
siębiorstwa zostaną znacjonalizowane tuż 
przed wyborami, które odbędą się latem 
1950 r. i 

Dworkin pisze, że projekt ustawy o prze- 
myśle hutniczym przyjęty przez Izbę Gmin 
w drugim czytaniu, raz jeszcze demaskuje 
rolę prawicowych labourzystów, jako obroń* 
ców monopoli i wiernych sługusów imperia 
lizmu angie'skiego, 
AAAOKAWDPFLDAOAOOFANYOCFPOOWOCWNTAP WFF UANL 


Czytelnicy niszą 
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Rad cfonzacia Zab efńca 
Szanowny Obywatelu Redaktorzel 
Czytaliśmy w „Głosie'* o radiofonizacji Cy- 
ganki i bardzo bolejemy nad tym, że boczne uli- 
ce Limanowskiego — Konopnicka, Hipoteczna, 
Klonowa są pozbawione dotychczas głośników 
radiowych. Codziennie czekamy na jakąś wia- 
dóomość w „Głosie'*, zapowiadającą dalszą ra- 
diofonizację Żabieńca, ale jak dotąd nie może- 
my się doczekać. Nastały długie wieczory zi- 
mowe, a nas, robotników, nie stać na kupno 
drogich aparatów radiowych, więc z niecierpliwo- 
ścią czekamy na głośniki łódzkiego radiowęzła. 
Czytelnicy z Żabieńca, 


* 
* * 


OD REDAKCJI: Jak nas informuje Polskie 
Radio, dalsza radiofonizacja  Żabieńca jest 
przewidziana w  niedulekiej przyszłości, ale 
jeszcze nie w tym roku. Trzeba bowiem najpierw 
przeprowadzić nową linię, co jest połączone. % 
dużymi trudnościami technicznymi i nie dł 
się wykonać tak szybko, jak byśmy tego prag 
nęli. Czekajmy cierpliwie. Łódzki radiowęzeł nm 
pewno nie zapomni o Żabieńcu, 


Worek cukru na ulicy 


W dniu 30 listopada r. b.. w godzinach po- 
łudniowych — na szosie Zgierskiej w Rado- 
goszczu, tuż przy skrzyżowaniu z ulicę Zieloną 
— spadł z nieznanego wozu na bruk pełen wo- 
rek cukru, Woźnica nie zauważył wypadku i po 
jechał dalej. W jednej chwili „uczynni** prze- 
chodnie i okoliczni mieszkańcy  „pozbierali'* 
słodką zgubę z bruku, wyrywając sobie nawza- 
jem większe porcje: > 

Towarzyszu redaktorze! Taki wyczyn prze- 
chodniów nie powinien mieć miejsca. Przecież 
nieopatrzny woźnica może być uwięziony ł p% 
stawiony przed Šad  Doraźny za domniemaną 
kradzież! Droga jest tutaj bardzo stromą i e 
podobną „zgubę'* nie trudno! Milicja Obywa- 


telska powinna w tej sprawie przeprowadzić 

śledztwo! Być możę nieostrożny woźnica już 

został uwięziony? J. Krawczyk. 
s 
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NIE ZAWIEDLI... 


Jak zlikwidowano zaległość w „Nowej Tkalni” 


Majstra Jaworskiego poznałam zupełnie 
przypadkowo. Gdy kilka dni temu zwiedza- 
łam jedną z sal Nowej Tkalni, uwagę mą 
zwrócił starszy człowiek, jak zahypnotyzo- 
wany wpatrujący się w tablicę, obrazującą 
całodzienne wykonanie planu poszczególnych 
zespołów. 

— Aha — moja kreska, a to Kazika — mru 
czał do siebie. \ 


Zauważywszy nieproszonego świadka wy- 
jaSnił mi z ojcowską dumą: mój syn też jest 
już majstrem, robimy na zmianę — on za- 
wsze jest drugi po mnie na tablicy. 

Tow. Jaworski jest majstrem od 28 lat. Ma 
wielkie doświadczenie fachowe i co jest nie 
mniej ważne — wielką ambicję zawodową. 

— Ja miałbym się dać komu prześcignąż 
w robocie?! — mówi z oburzeniem. + 

Tow. Jaworski trzy razy pod rząd wziął 
nagrody we współzawodnictwie zespołowyńu. 
Co do miesiąca października ma jednak pew 
ne obawy. 


— Dwie tkaczki mi zachorowały — ópo- 
wiada zatroskany — co robić, 

Dowiedziawszy się, że jestem z redakcji 
„Głosu* zaprowadził mnie tow. Jaworski do 
swójej partii krosien: 

— O, tu wisi mój proporczyk — myśli pá- 
ni, że go oddąm? Ani mi się śni! Niech sobie 
inny zrobią i dla mnie też będą musieli je- 
szcze drugi uszyć. Widzi pani jak wyskoczy- 
ły moje tkaczki — mówi z dumą nie mniej- 
szą, niż o swym synu, — Te krótkie kreski 
mają tylko chore — o — widzi pani — przy 
nich czerwone krzyżyki. 

Widziałam potem tow. Jaworskiego w dniu 
30 listopada. W międzyczasie zdążyłam się 
dowiedzieć poufną drogą, że i w październi- 
ku nie dał sie zdystansować. Tym jednak ra- 
zem majster był tak zaaferowany, że trudno 
było z nim rozmawiać. 

— Co — pani twierdzi, że wygrałem po raz 
czwarty? — Nie miałem czasu się dowiady- 
wać. Uruchamiam nowe krosno — i przecież 
plan, pani chyba wie, co to dziś mamy za 
dzień. 

Tow. Zofia Pawlakówna jest tkaczką na 
4-ch krosnach w partii majstra Jaworskie- 
go. 
— Plan. Pewnie dziś wieczór go kończymy 
— oznajmia radośnie. Jednego tylko nie ro- 
zumiem — dodaje z niepokojem. — Dlacze- 
go inne fabryki nas wyprzedziły. Przecież nie 
próżnujemy, staramy się jak możemy. Czy 
to nie można było zdążyć wcześniej tak, jak 
Geyer? 

NAJWIEKSZE TRUDNOŚCI 
MIAŁA ŻAKARDOWA 

Tkalnia żakardowa należy do tych oddzia: 
łów „jedynki bawełnianej”, które najbardziej 
były „zarznięte”* z wykonaniem planu. Gdy 
26 października dobiegło ją wezwanie górni- 
ków z Zabrza, stwierdzono tu bardzo nic- 
wesoły stan rzeczy: 130.694 metry zaległości 
w wykonaniu płanu. 

Te brakujące metry nadgonii w ciągu 5 
tygodni. 

— Nie myślcie towarzyszko, że my tu jes- 
teśmy nieroby? Że ha żakardowej nikt nie 
myślał o planie i o zobowiązaniach pierwszn- 
majowych. Dyrektor tow. Lewy prowadzi 
mnie na salę produkcyjną. 

— Popatrzcie i oceńcie sama, czy nas moż- 
na porównywać z jakąkolwiek inną fabry- 
ką. 

NAUCZYLI SIĘ — I KSZTAŁCĄ INNYCH 


Rzeczywiście, trudno porównywać. Z t. zw. 
szagatek (krosna żakardowe) spływają wzo- 
rzyste tkaniny. Spod skompolikowanego splo- 
tu sznurków t. zw. galarunku wykwitają tru 
dne desenie, Nie łatwo uczniowi, czy uczenni 
cy prawidłowo zwiazać przerwany sznurek. 
Nie' pomylić nitek, idących od dołu i od gó- 
ry. Pracują tu prawie wyłącznie uczniowie, 
rdzie niegdzie tylko, jak rodzynek w cie- 
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ście, widać twarz starszego robotnika, Około 
półtora roku temu, z chwilą uruchomienia 
nieczynnej od wielu lat żakardowej — mło- 
dzi kandydaci na tkaczy i tkaczki zaczęli tu 
swą naukę, dosłownie od ABC. Dziś niejeden 
z nich ma już na swym osobistym korcie 
dziesiątki wyszkolonych uczniów. Trudno dać 
temu wiarę, patrząc na młodziutką, śliczną 
tkaczkę tow. Gil. Kiedy zdążyła ona sama 
się wyszkolić, kiedy zdążyła wyuczyć innych? 
A jednak... 

Przecież zdążyła tu u nas nawet zamąż 
wyjść, śmieją się towarzysze. Ona sama tłu- 
maczy sie z zażenowaniem: 

— Z Wojtasem zaczęliśmy nauke w tym 
samym dniu u tej samej txaczki. Jednocze- 
śnie przeszliśmy na samodzielne krosna, no 
iw — końcu pobraliśmy się, — Nazwisko 
mam jeszcze niezmienione, przecież chodzi o 
plan, nie ma czasu chodzić po urzędach... 

W podobny sposób jak tę młodą pare — 
wyszkoliła „żakardowa“ 337 tkaczy i tkaczek 
To jednak nie wystarczyło dla uruchomienia 
wszystkich zaplanowanych krosien. Tym bar 
dziej, że spora ich część rozbiegła się do pra- 


ia aan ` 


cy po fabrykach, bliższych swego miejsca za- 
mieszkania. Świeżo wyuczony tkacz nie po- 
trafił również, mimo dobrych wyników na- 
uki, zastąpić w pracy wytrawnego fachow-= 
ca. 

JAK ZLIKWIDOWANO ZALEGŁOŚĆ 

W jaki sposób udało się jednak w ciągu 
5-ciu zaledwie tygodni zlikwidować olbrzy- 
mią zaległość w metrach? 

Wiele zasługi ma w tym aktyw partyjny. 
a przede wszystkim sekretarz Komitetu Fa- 
brycznego tkalni żakardowej tow. Szwa- 
grzak. Wiele zrobili partyjni i bezpartyjni to- 
warzysze, robotnicy, majstrowie, ślusarze, Sa 
lowi. Do nich należą tacy pracownicy, jak 
tow. Franciszek Blderkiewicz, starszy tkacz, 
peperowiec i bezpartyjne tkaczki jak tow. 
tow. Zazulakowa, Florczykowa, Wożnicowa, 
do nich należą salowi — peperowcy Barviski, 
Łukaszczyk i młodzi majstrowie — prakty- 
kanti peperowcy i peposowcy Zygmunt Dü- 
rys, Henryk Stefański. Wojtas, do nich należą 
master psperowiec Kwarczyński i majster 
pepesowiec tow., Wesnłowski i wielu innych. 
Do tych przytoczonych na wyrywki nazwisk 


ZROBIONE — ZAPISANE 
tow. Korzeniowska przy swych dwunastu 
krosnach 


należałoby dodać i nazwisko tow. Lewego — 
dyrektora, który, że tak powiem, tkalnię ża- 
kardową „urodził“ i byłby prawie ideałem 
nowego dyrektora, gdyby tylko był mniej 
porywczy i wybuchowy. A, że walnie poma= 
ga mu teraz tow. Szwagrzak, można więc 
śmiało uwierzyć tow. Lewemu i aktywowi 
żakardowej, gdy mówią „zobaczycie dopiero 
na przyszły rok, co my potrafimy“. 

| H. Wiśniewska 


DZIEJE BITWY O PLAN 


„Schelbierowcy” wykonali swe zobowiązania 


Wywiad z dyrektorem naczelnym PZPB Nr 1 tow. Janem Nowickim 


Kiedy patrzę w znużoną, ale zadowołoną twarz tow. Nowickiego, naczelnego dy- 
rektora PZPB Nr 1 widzę, jak trudne zadanie stało przed nim i przed całą załogą fa- 
bryczną. Bo co tu ukrywać — fabryka o najlepszych może tradycjach rewolucyj- 
nych w Łodzi, fabryka, przodująca niejednokrotnie klasie robotniczej Czerwonej Ło- 
dzi, stała niedawno jeszcze w obliczu groźby niewypełnienia zobowiązań, podjętych 
we wspólzawednictwie przedmajowym. We wrześniu fabryka wyprodukowała 3,3 mi 


liona metrów tkanin, a w październiku nie o wiele więcej. 


AŻEBY DOTRZYMAĆ 


SŁOWA. MUSIAŁA „JEDZYNKA* WYPRODUROWAĆ W CIĄGU „KRÓTKIEGO" 


LISTOPADA 4,6 MILIONA METRÓW, 


O JEDEN MILION TRZYSTA TYSIĘCY 


METRÓW WIĘCEJ. ANIŻELI W POPRZEDNIM MIESIĄCU. Ale dzięki pomocy ze 
strony Łódzkiego Komitetu PPR, dzięki nadzwyczajnej energii całej załogi fabrycz- 
nej i kierownictwa, niebeznieczeństwo to zostało zażcgnane i „Jedynka“ dotrzymaja 


słowa, danego przed 1 maja. 


Ws: mieliśmy w fabryce naszej takich 
braków — mówi tow. Nowicki — któ- 
rych poprzednio nawet nie uświadamialiśmy 
sobie. 

— Dopiero grożba niewywiązania się z na- 
szych zobowiązańi otworzyła nam oczy. Spo- 
strzegliśmy wiele niedociągnięć w procesie 
technologicznym, w pracy administracji fa- 
brycznej, nadzoru technicznego, organizacji 
politycznych i społecznych. 

WSTĘP DO BATALII 

— Na szczęście spostrzegliśmy się na czas 
t zakasaliśmy rękawy. W -estatnich dniach 
października przystąpiliśmy do wiełkiej bata- 
lii o wykonanie zobowiązań, a w listopadzie 
bitwa rozgorzała na dobre. ? 

— Przede wszystkim okazało się, że na wie 
lu krosnach mamy zbyt niskie obroty. Wsku- 
tek niedbalstwa w pracy niektórych maj- 
strów i części kierownictwa, mieliśmy na wie 
lu maszynach wydłużenie pasów, rozregulo- 
wanie przesuwaczy, niewłaściwe koła itp. 
Wpływało to oczywiście z jednej strony na 
zmniejszenie produkcji, a z drugiej zaś na 
zmniejszenie zarobków robotników, 

— Wielkie straty ponosiła fabryka z po- 
wodu nadmiernej ilości postojów technicz- 
nych (wywołanych przez zbyt długo przecią- 
Eajace się prace remontowe oraz z pówodu 
złych osnów itp.) oraz ze względów technicz- 
nych (brak osnowy, brak wątku, zła jakość 
wątku, słaba dyscyplina pracy itp.). 

— Ażeby usunąć wszystkie te przeszkody 
opracowaliśmy kalendarzyk, w którym posta 
wiliśmy sobie rzeczowe zadanie zmniejsze- 
nia postojów, zwiekszenia obrotów maszyn i 
dodatkowego uruchomienia krosien na IF 
zmiane. Za rozwiazanie tych zadań wzieli od- 
przedstawiciele 
administracji. rady zakładowej i kół partyj- 


nych. Ludzie ci składali co dzień meldunki o 
przebiegu swej pracy tak, że każdy błąd, 
każde niedociągnięcie było natychmiast ujaw 
niane, co z kolei pozwalało nam na szybkie 
stosowanie środków zapobiegawczych. 

— W pierwszym rzędzie przystąpiliśmy do 
podniesienia obrotów na krosnach. Dało nam 
to zwiększenie produkcji o 5 proc. i 152.000 
dodatkowych metrów tkanin. 


MOBILIZACJA TRACZY 

— Ogłosiliśmy również pełną mobilizację 
tkaczy. 

— Okazało się, że w wielu oddziałach — 
w przędzalni, w wykończalni, wiełu wykwa- 
lifikowanych tkaczy było zatrudnionych przy 
pracach gospodarskich. Wszyscy oni wrocil 


do krosien. Zwiększenie wielowarsztatowo-- 


ści, wzrost ilości tkaczek, obsługujących pa 
12 krosien, z 12 do 40, zmniejszenie ilości po- 
magaczek i zaangażowanie zwolnionych w 
ten sposób sił do pracy przy krosnach, wer- 
bunek tkaczy do fabryki i wiele innych środ 
ków pozwoliły nam na uruchomienie 900 do- 
datkowych  krosnozmian. Robiliśmy w tej 
dziedzinie wszystko. co było w naszej mocy, 
gdyż czuliśmy, że nie tylko każdy tkacz. ale 
po prostu każdy palec jest nam potrzebny do 
wykonania planu. Dało nam to zwiększenie 
prodrkcji o 11 proc. i o około 340.000 metrów 
towaru. 


WALKA Z POSTOJAMI 


W celu zlikwidowania postojów organiza- 
cyjnych stworzyliśmy także stały 3-dniowy 
zapas osnowy i wątku. Zarzadziliśmy dokład 
ne segregowanie wątku przed jego wydawa- 
niem i eliminowanie przędzy rowkowej (..la]- 
ki“). Wobec tego. że otrzymaliśmy z innych 
fabryk watek. nawinięty na cewkach krót- 
kich. poszliśmy po linii przewijania watku na 


Przemysł wełniany dał się wyprzedzić bawełnie 


Meldunki z fabryk notują chwilowe osłabienie tempa pracy w niektórych działach produkcji 


28 listopada uzyskała biorąca 


udział wj osiągnęła załoga PZPW nr 3, 


która wyko- 


Czynie Przedkongresowym załoga PZPB nr| nała plan dzienny w przędzalni w 121 proc. 


16 nowe zwycięstwo, wykonując plan dzien 
ny w 137 proc, Załoga PZPB w Pabianicach 
osiągnęła również wydatny sukces, wykonu 
jąc plan dzienny w przędzalni cięnkoprzęd- 
nej w 134 proc., w przędzalni średnioprzęd- 
nej w 105 proc, w przędzalni odpadkowej 
w 101 proc, a w tkalni w 104,3 proc, 

PZPB mr 3 uzyskały wprawdzie nadwyżkę 
w przędza'ni odpadkowej (112 proc.) i w 
tkalni (104 proc) natomiast przędzalnią śre 
dnioprzędna planu d:knnego nie wykona- 
ła (98 proc,). 

PZPB nr 7 wykazały dnia 28 listopada nie 
wielką nadwyżkę produkcyjną w obydwu od 
działach (tkainia 103 proc, przędzalnia 107 
proc), 

Natomiast PZPB w Zgierzu wykszały jak 
na stosunki zgierskie bardzo dużą nadwyżkę 
119 proc, 

PZPB nr £ uzyskały piękny sukces wyko- 
nując plan w tkalni w 124 proc, Również 
przędzalnia odpadkowa uzyskała 113 proc. 

Natomiast przędzalnia średnioprzędna po 
dawnemu kuleje (97 proc. planu dziennego). 

PZPB w Ozorkowie znowu wykonały z nad 
wyżką plan w tkalni (148 proc,) i w przę- 
dżalni (111 proc.), Przędzalnia średnioprzęd: 
na planu znowu nie wykonała (96 proc), 

Najlepsze wyniki we  współzawodnictwie 
przedkongresowym w przemyśle wełnianym 


Bardzo dobrymi wynikami mogą się rów- 
nież poszczycić PZPW nr 1, które osiągne- 
ły w przędza'ni 112 proc, a w tkalni 140 
proc, normy, Natomiast PZPW nr 2, które 
wykonały plan w przędzalni w 128 proc, 
doznały niepowodzenia w tkalni (92 proc,). 

PZPW nr 5 wykonały plan dzienny w 109 
proc, a PZPW nr 6 w 124 proc. Nie wyko- 
nały planu dziennego PZPW nr 35 i PZPW 
nr. 36 (93 proc. w tkalni i 1038 proc. w 


p 


Nowe miliony metrów tkanin! 


(Korespondemci „Głosu donoszą) 

Wobec przesunięcia terminu Kongresu Zje- 
dmoczema ruchu robotmiozego z dnia 8.X11.48 
ną dzień 15.X11.43 roku żałoga PZPB Nr. 3 
postanowiła zmieneć swoje zobowiąznie o wy- 
kopaniu jednego milona mtr. tkann na dzień 
8 grudnia 1 wykonać milłon sześćset tysięcy 
mir. do-Kongresu Zjednoczenia tj. do dna 15 
grudnia 1948 roku. 

% p. * 

Załoga Wytwómi PMT w Łodzi chcąc uczcić 
czynem dzień Kongresu Zjednoczeniowego za 
deklarowała wykonać na 8.XII. bir, ponad pian 
80 mil'enów set. pajwerosów wamlości 250 mi- 
Inmów złotych. 

W związku z przesunięciem term'nu Kongresu 
na 15 arudnia 1948 r, załoga deklaruje zwięk- 


przędza!n:) Natomiast PZPW nr 37 uzyskały 
w przędzalni 106 a w tkalni 104 proc. płanu 
dziennego, PZPW nr 38 i PZPW nr 39 wy- 
konały z nadwyzką plan w tka'niach, nato- 
miast w przędzalniach wykazały dość duży 
niedobór. 

PZPW w Ozorkowie wykonały wprawdzie 
plan w przędza!ni (111 proc), ale za to nie 
wykonały go w tkalni (94 proe., Na ogół 
trzeba stwierdzić, że przemysł wełniany wy- 
kazał poza niektórymi wyjątkami 29 Esto- 


pada pewne osłabienie tempa pracy. 
PSEDADZ 


szenie ilości wykonanych papierosów na 110 
mikenów szt. wartości 330 milionów złotych. 
* 


* 

Zaloga Państwowej Ferbtarni i Wykończalni 
Pierwsza” w Rudzie Pabienickiej na zebraniu 
w dniu 30 Vstopda br. zobowiązała się do wy- 
konomóa ponad plem 500.000 mtr, tkamm je- 
dwebnych i 10.000 mir. tknm wełnianych 
na dmeń 15 grudmóa 1948 r. na cześć Kongresu 
Zjednoczen'oweqo Kiesy Robotnczej. 

Pracownicy Składnicy Wyrobów Konfekcyj- 
nych Nr. 9 w Łodzi ul Kopernika Nr. 36, w 
zwozumeniqą dontosłego faktu Zjednoczenia 
Pamiii of'arowali 300 acdan precy, na budowę 
Domu Zjednoczonej Klasy Robotniczej, . wzy- 
wając Dyrekcję, oraz inne składnioe do naśla- 
downictwa 


cewiarkach na dłuższe cewki. Wykorzystalś- 
my także maszyny osnowowe i cewki osno= 
wowe na Księżym Młynie dla produkcji wąt- 
ku. Ażeby móc zastosować cewki osnowowe, 
zamiast wątkowych zainstalowaliśmy w czó* 
łenkach nowe sprężyny (pióra) przystosowa* 
ne do większych otworów w cewkach osno- 
wowych. Pozwoliło nam to na zwiększenie 
naszej produkcji o 5 proc. i o 153.000 metrów 
tkaniny. 
CAŁA ZAŁOGA BIERZE UDZIAŁ 
W BOJU 

— Bardzo wielką rolę w wypełnieniu przez 
nas planu odegrało zmniejszenie nieobecności 
robotników przy pracy. Ogłaszane przez nas 
co dzień w różnych punktach fabryki wyniki 
produkcyjne, w których podawaliśmy ilość 
towarów wyprodukowanych dnią poprzednie 
go, ilość brakującą nam jeszcze do wypełnie- 
nia planu, ilość nieobecnych przy pracy, ilość 
towaru, straconego wskutek nieobecności ro- 
botników, mobilizowały załogę fabryczną. Wo 
kół tablic gromadziły się tłumy pracowni- 
ków, rozprawiają, dyskutując i zastanawia- 
jąc się nad środkami zaradczymi, prowadzą- 
cymi do usunięcia braków. Ilość nieobecnych 
malała więc z dnia na dzień, nieomal w 
oczach. Prawie całkowicie uległy likwidacji 
t: zw. „pijane poniedziałki“. Wielką rolę w 
walce z tą plagą odegrały koła partyjne i ra- 
da zakładowa. Odbiło się to, rzecz prosta, w 
sposób korzystny na produkcji, przyczynia- 
jac się do zwiększenia produkcji o dalsze 4 
proc. i o 122.000 metrów. 

JEST I MAŁA RACJONALIZACJĄ 

— Październikowe przymrozki miały ujem 
ny wpływ na produkcję. Wpuściliśmy parę 
na salę i to pozwoliło utrzymać właściwy sto 
pień nawilżenia. Ten pomysł racjonalizator= 
ski pozwolił nam na zwiększenie produkcji © 
31.000 metrów. 

USPRAWNIENIE PRACY 
ODDZIAŁU PRZYGOTOWAWCZEGO 

— Jędną z plag, prześladujących do nie- 
dawna naszego tkacza, były złe osnowy. Zor= 
ganizowaliśmy więc w oddziale przygotowaw 
czym tkalni specjalną brygadę, złożoną z 
dwóch doświadczonych krochmalarzy — do- 
brych partyjniaków, którzy pracowali na 
zmianę po 12 godzin i baczyli, ażeby osnowy 
były nie sklejone i w ogóle lepsze. 

— Usprawnienię pracy oddziału przygoto- 
wawczego i załogi technicznej pozwoliło na 
zmniejszenie postojów technicznych, co pod- 
niosło naszą produkcję o dałsze 5 proc. i o 
154.000 metrów. 

— Zwiększenie przeciętnej wydajności pra- 
cy tkaczy, przyniosło nam dalsze dodatkowe 
169.000 metrów. 


SŁOWO O BOHATERACH PRACY 

— I nareszcie pragnę wspomnieć o tych 
licznych bohaterach pracy — bo inaczej ich 
nazwać nie mogę — jak towarzyszki: Goły= 
gowska, Michałakowa, Sewefyniskowa, Ry- 
bakowa, Korzeńiowska i inne, które widząc, 
że płan jest zagrożony, same z własnej woli 
zgłosiły się do kierownictwa i zażądały ze- 
zwolenia na pracę w godzinach dodatkowych, 
często na dwie zmiany w ciągu doby, Muszę 
także wspomnieć o tych robotnicach, a bylo 
ich nie mało, które zupełnie dobrowolnie pra 
cowały po godzinie czy po dwie godziny wie- 
cej, ażeby tylko nasz zespół wyszedł z bata- 
lii o plan z honorem. Dzięki porywowi tych 
dzielnych towarzyszek partyjnych i bezpar- 


tyjnych udało się nam wyprodukować do- + 


datkowo 284.000 metrów. 


BEZKRWAWE ZWYCIĘSTWO 

— Razem, dzięki zastosowaniu całego ze~ 
społu środków, dzięki wprzęgnieciu do walki 
o wypełnienie zobowiązań całej naszej nie- 
oma! 13-tysięcznej załogi, osiągneliśmy w li- 
stopadzie produkcję czterech milionów 621 
tysięcy metrów, czyli o jeden milion 302 ty: 
siące metrów (o 42.5 proc.) więcej, aniżeli w 
miesiącu poprzednim. 

Tow. Nowicki wzdycha z wyraźną ulgą. 

— Nie zawiedliśmy Łodzi, choć był mo- 


ment, że już bardzo się tego obawiałem. Dzię 
ki Partii, która natchnęła nas wiarą w możli 
wość i konieczność zwyciestwa. dzieki energii 
i ofiarności wielu tysięcy pracowników na- 
szej fabryki. dotrzymaliśmy danego słowa. 
wW- Lemieszy 


| 


Nr 330 


Zuwyżka cen uódki martwi jedunie pijaków 
Spekulanci znów rozsiewają bałamutne plotki 


Łódzkie kobiety nie dadzą posłuchu „szepianej propagandzie” 


Wprowadzona ostatnio podwyżka cen za | by nastąpić podniesieniu cen na 


napoje wyskokowe została powitana z praw 
dziwym zadowoleniem nie tyle przez- piją-| 
cych, co przez szeroki ogół społeczeństwa, 
a specjalnie przez kobiety które wychodzą 
ze słusznego założenia, że zwiększenie cen 
na wódkę zmniejszy jej spożycie i chociaż 
czpściowo ograniczy pijaństwo. 

Wprowadzoną urzędową podwyżkę cer na 
spirytus i wódkę usiłują wykorzystać wro- 
gowie klasy robotniczej rozsiewając po- 
głoski, że to pierwsze jaskółki zapowiada” 
jące ogólną podwyżkę cen, 

Już w tej chwili, głównie na peryferiach 
miasta, notujemy zjawisko szeptanej propa- 
gandy, uprawianej po sklepikach, owocar- 
niach i t. p. że podrożeje cukier i t, p, 
I rzecz smutna — tym panikarskim pogło- 
skom poddają się chętnie gospodynie domu, 
które, choć sceptycznie odnoszą się do roz: 


` siewanej plotki stają się często nieświado- 


mymi jej kolporterkami. 

Zdawać by się mogło, że po niedawnych 
doświadczeniach z paniką wywołaną we 
wrześniu bieżącego roku, gdy miało jakoby 
zabraknąć cukru, mąki i tp. a starczyło dla 
wszystkich, łódzkie kobiety nie dadzą się 
już „nabrać“, Doświadczenie bywa jednsk 
szybko zapomniane i spekulanci znów znaj 
dują posłuch wśród łatwowiernych klientek. 

Zdejemy sobie sprawę, że cukru, zapałek 
mąki i innych artykułów pierwszej potrze: 
by w Łodzi i nie tylko w Łodzi, a w całym 
kraju jest dość, Mamy ich dostateczną ilość 
nie tylko na pokrycie spożycia wewnętrz- 
nego, ale wystarcza nam na sprzedaż za 
granicę, Spekulanci i wrogowie Polski Lu- 
dowej podchwytują byle pretekst, jako pod 
stawę do rozwinięcia wrogiej i spekulanc. 
kiej działalności. Na głupocie iudzkiej rosną 
ich zyski, Siejąc plotkę o tym, że jakis 
artykuł podrożeje, że go zabraknie, wytwa- 
rzają psychozę sprzyjającą swej spekulane- 
kiej działalności, Ofiarą tak perfidnie po 
sklepikach wytwarzanej atmosfery pada nie 
jedna nieświadoma kobieta, niosąc ostatnie 
nieraz groszę by zakupić niepotrzebne w go 
spodarstwie domowym „zapasy“.  Wszelkiej 
akcji 'panikarskiej i spekułacyjnej powinny 
się ostro przeciwstawić  kobietyawszystkie 
klas społecznych, Łódź jest miastem kobiet 
pracujących, one też powinny wziąć energicz 
nie w swoje ręce akcję skierowaną ptze- 
ciwko sklepikarzom i kupcom-spekulantom, 
Nie może bezkarnie obdzierać klientek wła- 
ściciel małego lub więszego sklepu. Wsze!- 
kie wypadki zauważonej spekulacji powin- 
ny być mełdowane przez kobiety w Społecz 
nej” Komisji Kontroli" Cen, Wówczas speku- 
lant poniesie zasłużoną karę. Każdej rozsie 
wanej pan'karskiej plotce o mającym jako 


artykuły 
pierwszej potrzeby, kobiety-klientki powinny 
się ostro przeciwstawić i dopomóc, aby 
stewcy tego typu panikarskich wiadomości, 
zostali za szkodliwą, sabotażową działalność 
przykładnie ukarani. 

Już sygnalizowaliśmy kilkakrotnie, że mo- 


| rozpętania niczym 


ment zniesienia rozdzielnictwa  kartkowego 
oraz zwiększenie zarobków robotniczych bę: 
dą się starali spekulanci wykorzystać dla 
nieuzasadnionej speku 
lacji, Te ich zakusy nie dadzą rezultatów, 
gdyż przeciwstawi się im ostro cały Świat 
pracy, H I. K 


Zapałki nie podrożały 


Ostatnio na rynku ukazały się nowe za- 
palki w cenie 5 zł, za pudełko i w związku 
z tym wyjaśniamy, że nie jest to, jak $3- 
dzą niektórzy, podwyżką ceny tego arty- 


4 nowe gmachy 


|kułu, tylko zapałki te pod nazwą „Sto- 


łeczne” są w lepszym gatunku, Obok nich 
sprzedawane będą normalne 3-złotowe pu 
dełka zapałek, 


na przedszkola 


powstaną w roku przyszłym w Łodzi 


Dużą ulgą dla rodziców jest, gdy mogą 
swe dzieci umieścić w przedszkolu pod do* 
brą opieką fachowego personelu. Niestety, 
w Łodzi zay mało mamy przedszkoli, gdyż na 
ogólną liczbę 21 tysięcy dziec, w wieku przed 
szkolnym, tylko 8 tysięcy uczęszcza do 
przedszkoli. 

Ta sprawa była tematem obrad na specjal 
nym posiedzeniu Sekcji Opieki nad Dziec- 
kiem w Wieku Przedszkolnym  Postanowio- 
ño przeprowadzić akcję pomocy dla dzieci 
w wieku przedszkolnym i „wyłowić* takie 


dzieci, które nie mogą uczęszczać do przed- 
szkola z powodu złych warunków māte- 
tialnych czy braku odzieży, - 

W roku przyszłym przemysł, Zarząd Mej 
ski i RTPD wybudują cztery nowe gmachy 
na przedszkola i oddadzą je do użytku pu- 
blicznego. Poruszana była rownież sprawa 
teatrzyku dla dzieci. Sekcja Opieki nad 
Dzieckiem w Wieku Przedszkolpym ma się 
zwrócić do Związku Literatów, aby ten przy 
gotował odpowiednie teksty dla repertuaru 
takiego teatrzyku, (sw, | 


W teiz powrotem 
F W RADIO STRASZY 


„Ja muszę donieść — pisze tow. Z. B-ski, 
że w radio naszym straszy, Sttaszy radio- 
słuchaczy straszna piosenka. Ot, np. wczo- 
raj, 30.11 b. r, w godzinach wieczornych, 
nakręcam swego „Telefunkena'* i cóż ały- 
szę? - 

t5 SWEJ DZIEWOZYNIE JUż ZAPOM- 
NIALEM, Aż KIEDYS W KINIE ZNÓW JĄ 
UJRZAŁEM, AMADO MIO—TO BYŁ JBJ 
GŁOS*'. 

a potem: 

„ŻE SIĘ SERCA ROZMINĄ, GDZIEŚ 
BIĘ W PRÓŻNI ROZPŁYNĄ, LĘCZ JEST 
MIŁOŚÓ JAK WINO...'' 

"Nie będę wymieniał innych kawałków, 
ho ich dokładnie nie zapamiętałem, tyle 
wiem, że tam było ciągle: a nuż, a już i mo- 
wu serce j znowu kino i jeszcze raz wino i 
dziewczyna. Więc ja uprzejmie zapytuję, w 
jakim świecie żyją nasi piosenkarze? Może- 
by tak wreszcie wyszli w swych piosenkach 
z knajpy i kina? Są jeszcze inne „miejsca** 
w naszym życiu, o których warto byłoby 
coś zaśpiewać. I inni ludzie. I inne, do cho- 
lery ciężkiej, tematy. A może ja się mylę?'* 

Nie, tow. B-ski, nie mylicie się. Mylą stę 
autorzy i wykonawcy piosenek. 


GAS UND WASSERINSTALLATION 

Z druku, zaczynającego się od słów w 
tytule wymienionych korzysta dotąd Bpół- 
dzielnia Pracy Przeds. Kanalizacyjno - Wo- 
dociągowe „MONTAŻ'', Łódź, Jaracza 2. 

„Arbeits und Materialkarte'* 1 polską 
spółdzielnia pracy? Ładny „Montąż'”*! 
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Sandacze — szczupaki — leszcze — karpie 


do nabycia w dowolnych ilościach 
Siołówki i zakłady pracy winny już czynić zamów 


W okresie przedświątecznym wzrasta wy- 
datnie spożycie ryb, Toteż Łódzka Centrala 
Rybna poczyniła ostatnio poważne przygo- 
towania, ażeby ryb w Łodzi w tym czasie 
nie zabrakło. Centrala Rybna już obecnie 
magazynuje poważne ilości ryb morskich 
jeziorowych w chłodni łódzkiej, Gospodynie 
będą mogły czynić w dowolnych ilościach 
zakupy mrożonego sandacza, szczupaka, le- 
szcza i t, p. Dzięki temu, że chłodnia łódz- 
ka dysponuje nowoczesnymi urządzeniami 
chłodniczymi, ryby te dostaną się z zamra- 
żalni do sklepów w dobrej jakości, w stanie 
świeżym. 

W okresie przedświątecznym i, bezpośred- 
nio na święta wzrasta wydatnie spożycie 
karpia, Dlatego też Centrala Rybna już 
obecnie zapełniła swe magazyny-zinachowy 
dużym zapasem karpi żywych. Karpie, ja- 


O Łodzi w kilku wierszach 


UPOMINKI GWIAZDKOWE W PDT 
W dniu dzisiejszym Powszechny Dom To- 
warowy . uruchamia stoisko upominków 
gwiazdkowych. Bogato zaopatrzony dział za- 
bawkarski posiada na składzić ładne zabawki 
regionalne. 


GWIAZDKA DLA ŻOŁNIERZY 


Wzorem lat ubiegłych zorganizowana zo- 
stanie w tym roku w Łodzi „akcja nowo- 
roczna“ mająca na celu okazanie przywiąza- 
nia społeczeństwa do demokratycznego woj- 
ska, stojącego na straży pokoju. 


ZEBRANIE SKARBOWCÓW 
Nadzwyczajne Walne Zebranie skarbow- 
ców łódzkich odbyło się wczoraj o godz. 15,30 

w gmachu Izby Skarbowej w Łodzi 


DNI PRZECIWGRUŻLICZE 


W okresie od 10 do 20 grudnia w ramach 
ogólnokrajowej akcji zostają zorganizowane 
w Łodzi „Dni Przeciwśrużlicze”. W skład ko- 
mitetu tymczasowego wchodzą: wojewoda 
Szymanek i prezydent m. Łodzi Eugeniusz 
Stawiński. 


URZĄD ZATRUDNIENIA 

zajmuje się obecnie wysyłaniem wykwalifi- 
kowanych tkaczy na Ziemie Odzyskane do 
Bielawy, gdzie otrzymają oni pracę w Pań- 
stwowych Zakładach Przemysłu Bawełnia- 
nego. Wyjeżdżający mają na miejscu zapew- 
nione mieszkanie, 

MODNA AOAMAAMNMAMNOPAWANANOWAWANMNN 


CENTRALA 
|| SKØR SUROWYCH 


ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI 
" LODZ, UL. ZGIERSKA 73 


KUPUJE SKORKI 


OWIEC KOZ ŚWIŃ, DZIKÓW, 

SARN, ZAJĘCY, KRÓLIKÓW, 

L'SÓW KUN. WYDER TCHORZY, 
IWSZYSTKIEINKE SKÓRKI FUTERKOWE. 


CENY RYNKOWE 
PUNKT SKUPU PRZY KAŻDEJ RZEŻN, , 


AUTEN E DZEERRETA 
o 


NA WSPÓLNY DOM 
Pracownicy Zakładu Oczyszczania Mia- 
sta chcąc uczcecić dzień Kongresu Zjednocze- 
nia Partii Robotniczych przeznaczyli swoj 
jednodniowy zarobek na budowę Wspólnego 
Domu. : 


DUŻA ILOŚĆ MAŁŻEŃSTW 
W Urzędzie Stanu Cywilnego panuje wzmo 
żony ruch przedświąteczny. Przeciętnie 30 do 
40 par staje dziennie „na ślubnym kobier- 
cu“, R 
STAN LUDNOŚCI W ŁODZI 
W dniu 1 listopada br. stan ludności w Ło- 
dzi wynosił 596.495 osób, w tym 263.571 męż- 
czyzn i 332.924 kobiet. 


MNIEJ WYPADKÓW WŚCIEKLIZNY 


Tlość wypadków pokąsania przez wściekłe 
psy ostatnio znacznie się zmniejszyła. W przy 
szłym roku wprowadzone będą na terenie na 
szego miasta przymusowe szczepienia ochron 
ne przeciw wściekliźnie, 


UROCZYSTOŚĆ š 
W ELEKTROWNI ŁÖODZKIEJ 
W dniu 1 grudnia br. o godz. 16-ej odby= 
ła się na terenie Elektrowni Łódzkiej uro- 
czystość pierwszego rozpalenia nowozainsta- 
lowanego kotla pyłowego. 


kie ukażą się w sprzedaży będą to sztuki 
o wadze 400 — 500 gr. Sztuk większych bę- 
dzie brakowało w tym roku, gdyż w wielu 
gospodarstwach rybnych straty. poczyniły 
panujące wśród ryb choroby, wpłynęło to 
ną zmniejszenie się odłogów, 

W pierwszym rzędzie zostaną przez Cen: 
tralę Rybną zaopatrzone sklepy Powszech- 
nej Spółdzielni Spożywców, Powszechne Do 
my Towarowe oraz sklepy detaliczne Cen- 
trali Rybnej. Zaopatrzenie tych placówek 
zbytu będzie tak bogate, że odbiorcy nie 
będą narażeni na wystawanie w kolejkach 


enia w Centrali Rybnej 
instytucji i placówek pracy Centrala Ryb 
na wprowadza w okresie przedświątecznym 
sprzedaż ryb po cenach hurtowych, Ażeby 
z niższej o blisko 25 procent ceny zakupu 
mogli korzystać pracujący, Rady Zakłado- 
we winny już dzisiaj składać  zapotrzebo- 
wania, w których wyszczególnione winny 
być ilości poszczególnych ryb, na które te- 
flektują pracownicy tych instytucji, 
Zamówienia te wpłynąć powinay do Cen- 


„trali Rybnej (ul. Naftowa nr 1 tel 137-81), 


najpóźniej do dnia 10 grudnia br, Po tym 
terminie zamówienia nie będą przyjmowa- 


Dla stołówek fabrycznych i poszczególnych! ne, 


$.O0.$. WOŁAJĄ STUDENCI 


Wydziału Matematyczno-Przyrodniczego 


W Zakładzie Chemii Nieorganicznej Jako- 
sciowej przy uL Narutowicza 68 unierucho- 
mione są wentyłatory w wyciągach, oczyszcza 
jące powietrze pracowni. Stan taki odbija się 
fatalnie na zdrowiu studentów Wydziału Ma- 
tematyczno-Przyrodniczego, spędzających nie 
jednokrotnie większą część dnia w tym Za- 
kładzie i zmuszonych tym samym do wchła- 


niania w swe częstokroć nadwątlone już płu- 
ca powietrza zawierającego spore ilości siar- 
ko-wodoru, oparów kwasów i innych szkodli 
wych dla zdrowia składników. 

Odpowiednie czynniki w trosce o zdrowie 
przyszłej naszej inteligencji winny jak naj- 
szybciej postarać się o zmianę panującego sta 
nu rzeczy. 


Za spekulację Obóz Pracy 


Podczas kontroli w sklepie Leona Grzego- 
rzewskiego przy ul. Kościuszki 14 w Rawie 
Mazowieckiej stwierdzono, iż ten pobiera nad- 
mierne ceny za wędlimy oraz zmaleziomo ukry- 
te w ceiech spekulecyjnych 75 kg. słoniny. 
Niewoaorwego rzeźnika aresztowano i prze- 
kazano Komisji Specjalnej, która skierowała 
go ma 3 miesiące do Mólęcina, wymierzając mu 


ną w ramie niewypłacalności na dalsze 3 mie- 
siące obozu. 

Również Bolesław Ruciński w Zelowie (Al. 
Kościuszki 61) stosował podobne metody, po- 
bierając nadmierne ceny za wiele artykułów 
i odmawiając sprzedaży sody mimo, iż po- 
siadal jej na skladzie ponad 45 kg. Ruciński 
został skierowamy przez Komisję Specjalną na 


jednocześne grzywnę 100 tys. złotych z zamia-l 3 miesiące do obozu pracy. (sw) 


Radiowcy na cześć Kongresu 


zradiofonizowali bloki dla przodowników pracy 
Ekipa techniczna Polskiego Radia w Łodzi, | znaczone dla łódzkóch przodowników pracy. 


jako jeden z czynów pmedkomgresowych (pro- 
wadzi bowiem szereg prac rad'ofonizacyjnych 
w świellicach robotniazych, szkołach, sopita- 
iach fio.) na dareń l-go grudnia zrad'ofonzo- 
wała bloki mieszkalne na ul. Zawiszy — prze- 


W pracy tej wyróżnił się, wielokrotnie już 
wyróżniamy przy innych okazjach technik Lon- 
gin Wiszowaty. : 

Radofonizację bloków przeprowadziło Pol- 
skie Rad'o bezpłatnie. 


Współzawodnictwo zespołowe w PZPB Nr 17 


Jak na początek to wcale nie źle — zwłasz- 
cza, że takich patentowanych przodowników 
pracy, którzy po kilka razy zdobyli pierwsze 
miejsce, we współzawodnictwie indywidualnym 
jest tu naprawdę nie wielu. 

Świadczy to, że rywalizacja wśród współza- 
wodniczących jest naprawdę silna i daje gwaran 
cję, że rozpoczęta współzawodnićtwo zespołowe 
szybko się rozwinie. 

Znane i uznane przodownice pracy w rodzaju 
tow. Oficzowej czy Wochyńskiej, która zdobyła 
8 razy nagrodę we współzawodnictwie indywi- 
dualnym, znajdą napewno groźnych konkuren- 
tów. 

Tow. Rzepkowska Wiktoria, która zaledwie 
dwa razy zdobyła punktowane miejsce jest peł- 
na optymizmu i spokojnie patrzy w przyszłość. 

jej zespół — to sami młodzi tkacze. Tak ja- 
koś dobrał się ten zespół, że otaczają swą „opie- 
kunkę'* niby wieńcem, ze wszystkich stron. 

— Mam ich Stale na oku ij muszę powiedzieć, 
że stąrają się jak mogą. Ja im ze swej strony: 
zawsze pomogę, bo i dotychczas — choć praco- 


waliśmy każdy dla siebie — nie odmówiłam żad- 
nemn rady czy pomocy, ale krosna to już na- 
prawić nie potrafię — i zrezyguowanym ru- 
chem pokazuje stojące nieruchomo krosno.- Maj: 
ster zajęty przy innym krośnie, a to stoi. Cóż, 
trzeba innymi nadgonić. 

Mocno liczymy na pomoc majstrów. Jak nam 
dobrze doszyknją krosna, to my już damy me- 
try. Dużo i dobrych metrów. 

To prawda. Dobrze doszykówane krosno to 
już połówa zwycięstwa i majstrowie w P. Z. P. 
B; Nr. 17 muszą sobie to wziąć do sórca. 

Przecież  żwycięstwo tkacza jest pośrednio 
zwycięstwem majstra, w któregu partii teu pra- 
tuje. Gorszą, dużo gorszą sytuację ma tów. Wo- 
chyńska. Zespół jej „rozstrzelony** jest po ca- 
łej sali. Zaledwie dwie tkaczki pracują w bez- 
pośrednim jej sąsiedztwie, a pozostali —gdzieś 
daleko w drugim czy trzecim rzędzie. 

Taki zespół — to właściwie żaden zespół, 

Jakiż wpływ może mieć przodowniea zespołu 
na tkaczkę, której poprostu cały dzień nie 
oglądał 


Tkaczki pracujące na sąsiadujących z tow. 
Wochyńską krosnach nie chcą przejść na inne 
krosna. 

Szkoda, że tak się akurat złożyło. Nie można 
ich oczywista do tego zmusić, ale trzebaby je 
przekonać o niesłuszności tego stanowiska. 

Krosna są jednakowe, robota też, więc właś. 
ściwie jakaż różnica? 

Miejmy nadzieję, że to się zmieni i zostaną 
stworzone należyte warunki do współzawodni- 


ctwa. Trzeba przyznać, że tym razem oddział 
drugi (dawniej Zajbert) nie pozwolił się zdy- 


stansować towarzyszom od Stołarowa. 

Siedzieli cichutko, nikomu nie mówili nie, a 
uwijałi się jak mrówki, Rezultat? W „centralić! 
mają 25 zespołów, a u Zajberta — 36, 

W centrali tabliczki są w sferze projektów, 
a tu wszędzie widnieją tabliczki, obwieszczają- 
te wszem i wobec, kto jest przodownikiem ze- 
społu, ilu i jakich ludzi liczy zespół, 

Współzawodnictwo zespołowe rozwija się. Ala 
nie przesądzajmy faktów — sądzić będziemy 
według konkretnych rezultatóvs= 7 


Kronika Tomaszowa 


KOMU WINSZUJEMY 
Czwartek, dnia 2 grudnia 1948 r. 
Dziś: Bibianny 

—d0: —— 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna — 51 
Milicja Obywatelska — 47 
Dworzec Kolejowy — 4 
Komitet PPR — 46 
Komitet PPS — 166 


—:0:— 
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GŁOS 


Załoga PZWP 27 w Tomaszowie zobo 
wiązała się do wykonania planu roczne 
go na dzień 15 grudnia. Od września br. 
zanotowano w zakładach stały wzrost 
dach i jakości produkcji. Do pewnego 
słopnia rekordowym dla fabryki miesią 
sem był pażdziernik, kiedy plam miesię 
czny wykonano w 107 procentach. Paź 
dziernik był więc do pewnego stopnia 
miesiącem Sh ode, W miesiącu 
tym m. in. po raz pierwszy od dłuższe 
go czasu wykonała plan przędzalnia, a 


Na cześć Kongresu Ziednoczenia 


Pracownicy spółdzielni w Tomaszo- 
wie na specjalnym zebraniu postanowi 
li prace reorganizacyjne wynikłe z uni 


fikacji 3-ch spółdzielń zakończyć do 
dnia Kongresu, usprawnić pracę we 


wszystkich działach sprzedaży, tak by 
zaopatrzenie ludności w okresie przed- 
świątecznym nie natrafiało na żadne tru 


ADRES REDAKCJI R. S. W. „Prasa“, Plac | dności. 


Kościuszki 1 — 3, tel. 2:0, godziny przyjęć 
oć 10 — 12. 


Dla podniesienia fachowoścj pracow- 
ników spółdzielczych postanowiono uru 


TOMASZOWSKI 


PZPW 27 podnosz 


wykończalnia i tkalnią osiągnęły cyfry 
110 procent i 107,7. Pelnym sukcesem 
zakończyło się również wspólzawodnie- 
two międzyzakładowe z PZPW Nr 28. 
Jeżeli w początkowej fazie współzawod 
nictwa, zwycięstwo odnieśli robotnicy 
z PZPW Nr 28, od połowy br. sytuacja 
ulegig zasadniczej zmianie. Sukces, ja- 
ki osiągnęła załoga PZPW Nr 27, w III; 
etap'e współzawodnictwa był wynikiem 
w pierwszym rzędzie wzrostu wydajno, 
ści pracy. W stosunku do II-go kwarta 


,chomić w najbliższym czasie specjalne 
| kursy. 


x * * 


Młodzież Publicznej Szkoly Średniej! 
Zawodowej uchwaliła na cześć Kongre 
su Zjednoczeńniowego w godzinach wol 
lnych od nauki, wyremontować salę gi 
mnastyczną,i wkopać słupy do przewo” | 
dów oświetjeniowych na długość 40 me 
trów. 


HE FE AK Ryana pako 


Pomiary mieszkań należy przeprowadzić jak nairychlej 


Jak mas informują, wszyscy posiadacze i 
zarządcy nieruchomości na terenie Tomaszo- 
wa, zobowiązami są nierwłocznie przystąpić do 
protokularnego obliczenia powierzchni okati, 
które wynajmują. Przy obliczaniu powierzchni 
należy uwzględnić wszystkie okoliczności, ma- 


jące znaczenie dla określenia wysokości czyn- 
szu lub wpłat ma Fundusz Gospodarki Mieszka 
niowej. Protokóły winny być podpisane przez 
wynajmującego oraz najemcę. 

Dalej posiadacze i zarządy mieruchomości 
winni miezłocznie określić czynsz za lokale 
myveszkalne, uwzględniając przysługujące na- 
jemcom zwolnienia, przy ustalaniu wysokości 
czynszu trzeba podać strefę czynszową oraz 
urządzemią techniczne lokalu, Poza tym na- 
leży określić wysokość wpłat na Fumdusz Go- 
spodarki Mieszkaniowej od lokali ażytkowych, 
uwzględniając steelę czynszową kategorię lo- 


kalu. 
a 


Wieczomica Słowiańska 
w Gimnazjum i Liceum Handlowym 


Ciekawą i stojącą na wysokim pozio 
mie artystycznym wieczornieę zorgani 
zowało Szkolna Koło Krajoznawcze 
przy Państwowym Gimnazjum i Lice- 
um Handlowym w Tomaszowie Maz. 
Wieczornica poświęcona Przyjaźni 
Wszechsłowiańskiej odbyła się dnia 
27 i 28 listopada. 

Na program wieczornicy złożyły się 
przemówienią okolicznościowe dyrekto 
ra szkoły, referat przewodniczącego Ko 
ła Szkolnego na temat znaczenia Przy- 
jaźni Wszechsłowiańskiej. 

Część artystyczna była poświęcona: 
poezji, pieśni i tańcom słowiańskim. 
"Z wykonawców programu wyróżniły 
się uczennice: Lech Cecylia — dekla- 
macja w języku czeskim, Sokołowska 
Maria — śpiew solowy, Sieciechowska 
Danuta — śpiew solowy i tańce, oraz 
zespół harcerek, które wykonały pio- 
senki czeskie i bułgarskie. Hymny na 
rodowe opracował z młodzieżą prof. 
Ignacy Łysak, tańce — prof. Cholewiń 
ska, 

Zę sceny rozbrzmiewały języki: pol- 
ski, rosyjski, czeski, bułgarski i serbski, 
gdyż zarówno hymny jak pieśni I de- 
klamacje wykonywane były w rodzi- 
mych językach. 

Wieczornica cieszyłą się wielkim po- 
wodzeniem. Była ona powtórzona trzy 
krotnie przy wypełnionej po brzegi sali. 


AAAA 


PPR. 


TYGODNIK =POLETYCZA40 = SPOŁECZNY 


, 


W terminie do 15 grudnia br. należy złożyć 
w Zamządzie Miejskim referat podatkowy, li- 
sty wymiaru wpłat na Fundusz Gospodarki Mie 
szbaniowej, zawierające wszystkie wyżej Wwy- 
mienone dane, l 

Poza tym zarządcy i posiadacze nieruchomoś 
ci muszą wywiesić w brame domów obok listy 
lokatorów listę wymiaru czynszów za lokale 
mieszkalne. Co miesiąc sporządzać zestawie- 
ma wpiat na Fundusz Gospodarki Mieszka- 
niowej, zaznaczając zaleganie z czynszem przez 
najemców z podaniem okresu i powodów oraz 
uiszczać te wpłaty do dnia 10 każdego miesią- 
ca za miesiąc ubegły do Komunalnej Kasy O- 
szczędności w Tomaszowie. 

Najemcy lokali mieszkainych żądający za- 


Kronika 
WYBÓR KOMITETU UCZCZENIA KONGRESU 
ZJEDNOCZENIOWEGO 

Celem uczczenia Kongresu Zjednoczen'owe- 
go odpowiednimi imprezami i uroczystościa- 
mi, został wybrany specialny Komitet orga- 
mizacyjry na którego czele stamęli prezydent 
miasta tow. Mazurek i przewodniczący Miej- 
skiej Rady Narodowej tow. Zieliński, Na cze- 
le sekcji propagandowo-odczytowej stanął tow. 
Pietrasik, I-szy sekretarz Komitetu Fabryczne- 
go PPR w Wilanowie. 


ROZBIÓRKA DOMU 

W najbliższym czes'e przystąpi stę do roz- 
biórki grożącego zawaleniem domu przy ul. 
Roli - Żymierskiego 28. Termin ostatecznego 
ukeńczenia rozbiórki wytmmaczomy został na 20 
marca przyszłego roku. 

Lokatorzy, którzy zamieszkują jeszcze Wy- 
mieniomy dóm przesiedleni zostaną do miesz- 
kań zastępczych. ` 


NOWE AMBULATORIUM FABRYCZNE 

Śladem innych fabryk łomaszowskich rów- 
nież Fabryka Fileców Nr. 2 ma zamiar urucho- 
miċ dla załogi fabrycznej ambulatonum, w 
którym będzie przyjmował jeden z miejsco- 


"wych lekarzy. 


Odpowiednie pomieszczenie jest już remon- 
torwame. 


stosowania względem nich zwalneń i ulg, Wy- 
mżienionych powyżej, wunmi złożyć wynajmują- 
cemu dowód pisemny, że przysługuje in pra- 
wo do zwolnienia lub ulg. W rame gdby mi- 
mo złożemhą takiego dowodu były wątpliwości 
wynajmujący zastosuje żądanie zwolnienia 
lub ulgi i sprawę w celu jej rostrzygnięcia, 
niezwłocznie skieruje do Zarządu Miejskiego 
wydażał fmansowy. Lokatorzy, subłokatorzy 
oraz użytkown:cy lokali obowiązani są powiada 
mić wynajmujących oraz Zsmądi Miejski o 
amamah powaduiących utratę przez mich pra- 
wą do korzystamia z ulg i zwolnień odnośnie 
czynszu lub wpłet na Fundusz Gospodarvi 
Mieszkaniowej. Kto tega obowiązku nie dopeł- 
ni podlegać będzie w trybia administracyjnym 
karze grzywny do 30.000 zł. | 


miejska 

KOMISJA KWALIFIKACYJNĄ PRZYJMUJE 
PODANIA 

Komisja Kwalifkacyijną przy Miejskiej Ra- 
dzie Narodowej podaje do wiadomości, że 
dalszym ciągu przytmowane sa podamia o przy 
meme rent po poległych bojownikach z ma- 
jeżdźcą hitlerowskim. 

Odnowiednio uzzesdnóons bodania należy 
kierować do Komisii Kwalifikacyjnej. Pree- 
wocdniczącym Komsji jest tow. Ojczyński Bro- 
nistaw. 


NOWI LUSTRATORZY SPOŁECZNI 

Prezydium Mie'skiej Rady Narodowej w 
Tomaszowie powotalo do pracy lusmaęorów 
spotecznych w osobach ob. Burakówskiej An- 
ny, Smorzewskiego Anton'eqó, oraz Węgrodz- 
kiego Bolesława. 

Lustratorzy społeczn: będą czynni przy miej- 
soowym Urzędzie Skarbowym. 


SZCZEPIENIA OCHRONNE 
PRZECIW BŁONICY 

W czas*e do 4 grudnia br. Wydział Zdrowia, 
Zarządu Mie'skiego w Tomaszowie przepro- 
wadzi szczepienia ochronne przeciw błonicy 
(dyfńterytowi). Szczepńeamu obowiązkowemu 
podleqara deoi urodzone w latach od 1938 — 
1947, które nie były emczemione przeciw bło- 
nicy w latech poprzednich. Szczepienia cdby- 
wają się codziennie w Miejskim Ośrodki 
Zdrowia przy ul. Zapiecek 6. 


a jakość produkcji 


ju wydajność pracy wzroslą o 37 pro- 
cent. 

Tempo pracy wzrasta z każdym 
dniem np. plan dzienny 25 listopada wy 
konano na tkalni w 117 proc: a na wy 
kończalni w 116 procentach. Do wzro* 
stu produkcji na tkalni przyczyniło się 
w pierwszym rzędzie przede wszystkim 
współzawodnietwo międzymiastowe. — 
Kryteria jakie się będzie brało pod uwa 
gę przy obliczaniu punktów dla zmian 
jak: zwiększenie wydajności, zmniej- 
szenie ilości postojów, zmniejszenie bra 
ków, czystość itp, są obliczone właśnie 
na zwiększenie jakości j ilości produk- 
cji. 

Można śmiało powiedzieć że wyniki 
osiągnięte ostatnio przez PZPW Nr 27 
załoga zawdzięcza głównie współzawod 
nietwu pracy, które przez system współ 
zawodnictwa indywidualnego zespołowe 
go, międzyzmianowego i międzyzakła- 
dowego objęły dosłownie wszystkich ro 
botników. > 

Współzawodnictwo wysunęło w fa- 
bryce takich przodowników pracy, jak 
ob, Krzysztofik, Barczak, Dufewicz, 
Szmidt. Zygmunt itd. którzy swą ofiar 
ną pracą służą przykładem dlą innych. 

Należy z całym naciskiem stwierdzić 
że współzawodnictwo © ilość nie odbyło 
się kosztem jakości produkowanych ma 
teriałów. W większym jeszcze stopniu 
niż ilość wzrastała jakość tkanin. W ma 


ju br. wyprodukowano jedynie 60 pro ` 


cent ogólnej ilości tkanin w l-szym ga 
tunku, przy ustalonej normie 80 pro- 
cent, w III-cim kwartale ilość „primy“ 
dochodz'ła do 80 procent, by w paździer 
niku br. osiągnąć 91 procent. 

Bitwa o jakość musi być z całą stano 
wczością prowadzona nadal. 


WYNIK KONKURSU NA UTWÓR 
SCENICZNY DLA DZIECI 

Na og'oszony przez Gdańską Radę Sztu- 
ki konkurs na utwór sceniczny dla dzieci o 
tematyce morskiej, nadesłano z całego kra- 
ju 50 prac. 

Jury konkursu pierwszej nagrody nie 
przyznało, 

Drugą nagrodę w wysokości 70.000 zł. 
otrzyma młody poeta lubelski Fugeniusz 
Gołębiowski za poetycki utwór dramatycz- 
ny o przeszłości Gdańska pt, „Złote Gdań- 
ska klucze", nagrodę IH — 40.000 zł. — 
przyznano Kazimierzowi Barnasiowi za 
sztukę pt. „B'inder', 

Ponadto wyróżniono kilka nadesłanych 
prac. 


POLSCY TATERNICY WYJADĄ DO 
SZWAJCARII 


Szwajcarski Instytut Lawinowy nadesłał 
do Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego 
zaproszenie do wzięcia udziału w kursie la- 
Wwinowym, organizowanym w Szwajcarii w 
styczniu 1949 r. 

Na kurs ten wyjedzie kilku członków por 
gotowia Polskiego Towarzystwa Tatrzań 
skiego z Zakopanego. 


Zycie sportowe w Tomaszowie 


Ostatnie porażki „Lechii“ i „Tomaszo 
wianki* w grach o mistrzostwo łódzkiej 
kl. A, napawają troską o przyszłość obu 
drużyn wielu sympatyków piłkarstwa 
w Tomaszowie. 

Szczególnie przykrą niespodziankę zgo 

towałą swym licznym zwolennikom Tó 
maszowianka. Klub ten wiosną pięknie 
wystartował i jedynie przez przypadek 
w decydującym nieczu z łódzkim TUR- 
em zajął w końcówce II-gie miejsce. 
Wydawało się wówczas, że „Tomaszo 
wianka'* zrenabilituje się w jesiennej 
rundzie. 

Niestety przyszły same porażki. Dość 
powiedzieć, że w 4-ch pierwszych me- 
zach „Tomasśowianka* nie zdobyła 


ani jednego punktu. Obecnie też nie 
jest lepiej. „Tomaszowianka”* zajmuje 
teraz B-mą pozycję w tabeli przed ŁKS 
Ib i „Zjednoczonymi“ i na swvm koncie 
ma zaledwie 3 punkty na 11 'straco- 
nych. Zawodnicy „Tomaszowianki* ma 
ją zwyczaj tlumaczyć swe porażki pe- 
chem lub złym sędzią. 

Uważamy, że nie tędy droga. Trzeba 
się wziąć solidnie do zaprawy zimowej. 
W rozgrywkach wiosennych decydują- 
cą rolę odegra właśnie przygotowanie 
jakłe drużyna uzyską w ciągu zimy. Za 
prawą zimowa musi być wszechstron- 
na i intensywna. By dała jednak re- 
zultaty należy również zwiększyć dys- 
cyplinę wewnątrz klubu i zmusić do tre 


ningów gimnastycznych miejscowych 

asów, którym się przewróciło w głowie. 

„Lechia'* w chwili obecnej jest w nie 
co lepszej sytuacji Zajmuje 6-tą pozy 
cję i posiada 6 punktów na 8  strace- 
nych. Szczególnie przykrą jest jednak 

ostatnią porażka z „Włókniarzem w 
Zgierzu 1:4. Pierwsze mecze „Lechii“ 
były dobre. Niestety później przyszło za 
ląamanie, które miejmy nadzieję ma je 
dynie przejściowy charakter. 

Lechia musi bezwzględnie pomyśleć r 
dobrym trenerze. Jedynie wtedy ta am 
bitna drużyną fabryczna będzie mogła 
myśleć o poważniejszych sukcesach 
sportowych. 
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dysława Daszewskiego. Kasa czynna od 11 
do 13 i od 15, Tel, 123-02. 
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TEATRY 


Dr Z, LATOSZEWSKI ; Z, ADAMSKA 
W FILHARMONII 

w piątek, 8 grudnia, o godzinie 19.15 
LA XT Koncercie Symfonicznym Filharmo- 
nii Miejskiej w Łodzi wystąpią gościnnie 
Dr, Zygmunt. Latoszewski jako dyrygent 
i Zofia Adamska — solistka (wioloncze- 
ła), W programie:',Szecherezada” Rim- 
skij-Korsakowa, „Preludia“ Liszta i Kon- 
cert wiolonczelowy Dworzaka. Kasa Fil- | 
harmonii czynna codziennie od godziny 
10— 13, zaś w dniu koncertu od 16 do 
rozpoczęcia koncertu. Część biletów prze- 
znaczoną dla członków związków” zawodo- 
wych, rozprowadza Wydział Kulturalno- 
Oświatowy OKZZ (Traugutta 18). 


Państwowy Teatr Wojska Polskiego | 
l 


i ul. Jaracza 27 . 

„Dziś © godzinie: 19,15 przedsta- | 
wienie popularnej komedii czeskiej Jana 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem“, Ciekawa | 
treść, piękne melodie i tańce czynią sztu- 
kę w reżyserii leona Schillera widowi- 
skiem pełnym uroku i optvmistycznej wia 
ry. w _ człowieka, Zespół tworzą 
Fijewska, Życzkowska. Bartosiewicz. Puch 
niewska, „Skwarska, Borowski, Biernacki, 
Bolkowski. Dejunowicz, Grabowski, Kłó- 
siński, Kozłowski, „Lubelska, Łapiński, Ło- 
dyński, Maciejewski, Ordon, Staszewski. 
Wojciechowski,  Wożniak i słuchacze 
WST. Opracowanie muzyczne Tomasza 
Kiesewettera í Władvsława Raczkowskie- 
go, dekoracje i kostiumy projektu Otto 
Atak Tańce w układzie Jadwigi Hrynie- 

ekiej, 


ństwowy Teatr Powszechny 
ul. 1l-go Listopada 21 — tel. 150-36 
Ww dniach 28, 29, 30.11, 1 112. występy Mo- 
skiewskiego Teatru Kukiełek M. OBRAZCO 
WA, Passe partout nieważne. 
Od dnia 3.12.br. wznowienie sztuki I. Eren- 
burga, „Lew na placu”. 


| 
W sobotę „Porwanie Sabinek“ | 
z d, Węgrzynem 
Teatr „Osa przeprowadził się do sali 
„Byreny' i w sobote 4 grudnia o godzinie 
19.30 otwiera sezon 1948-49 komedia mu- 
zyczną pt, „Porwanie Sabinek”, Udział 
biorą: Józef Węgrzyn, H. Gruszecka, B. 
Halmirska, Z. Jamry, Z, Zarembianka, W. 
Brzeziński, J. Darski, J. Ściwiarski i H, 
Szwajcer, Reżvseruje H. Gruszecka. Przy 
fortepianach: Z. Wiehler.i W. Synder, De- 
koracje: 


J. Galewski, Kostiumy: 
Szancer. 


J. M. 


Teatr „MELODRAM* 

_ ml, Traugutta 18 (gmach OKZZ) 
„Dziś o godzinie 19,15 „Gody weselne“ — 
widowisko ludowe w układzie i reżyserii 
Lesna Schillera, Pełue wrol wifi 
opiera Się na motywach obrzędowych, teks- 
tach mówionych, śpiewach i tańcach zwią- 
zanych z ludowym obrzędem sobótki, we- 
sela i dożynek. Kompozycja muzyczna Wła 
dysława Rarzkowskiern i Kazimierza Si- 
korskiego, tańce Barbary Fijewskiej, ko- 
stiumy i dekoracje Strmirłową Cegielskie- 
Bo, 

Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i codziennie o godzinie 19.15 sztuka 
T, Rattigana „Kadet Winslow“, Udział bio 
ra: Steniałow Piata" 6-0 „7 . 
Edward Dziewoński, Irena Horecka, Wan- 
da Jakubińska, Janusz Jaroń, Halina Ko. 
ssobudzka,Andrzej Łapicki, Adam Mikola- 
jewski i Konstanty Pagowski, Reżyseria 
Erwina Axera. Dekoracje i kostiumy Wła- 


Teatr Komedii Muzycznej .„LUTNIA* 
Piotrkowska 243 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 „Piękna 
Helena“ 
Offenhacha, Bilety wcześniej do nabycia w 
Zwiazku Artystów Plastyków, ul, Piotr- 
kowska 102. a od godziny 17 w kasie tea- 
tru, w niedzielę kasa teatru czynna od go- 
dziny 11. > 
KONCERT TOR 
* Towarzystwo Uniwersytetu Robotnicze- 
gó — Zarząd Wojewódzki i Centralne Biu 
To Koncertowe — Okręg Łódzk: urządza 
koncert .w sobote 4 grudnia 1948 roku a 
godz. 16.30 w sali Zarządu Wojewódzkiego 
TUR — CRDK ul. Piotrkowska 243, U- 
dział biorą: Łódzka Orkiestra S$ymfonicz- 
na. dyrvgent Józef Pawłowski, soliści — 
Julia Gorzechowska — sopran. Anna To- 
karczykówna — fortepian. W programie. 
Pieśni j tańce — dawna i Arie'ejsze, "zed 
sprzedaż biletów w kasie OKZZ, ul. Trau- 
gvtta 18 i w sekretariacie. Zarz. Wojew. 
TUR ul. Piotrkowska 243 a w dniu koncer 
tu w kasie TUR-u, Cena zł. 25 dla ean- 
ków Związków Zawodowych. 


TEATR OPRPAZONWA 
NA ODRUDOWT WARSZAWY 

Dziś, w czwartek, dnia 2 grudnia 1948 r. 
w sali Teatru Powszechnego (11 Listona- 
da 21) odbędą się dwa nożegnalne wystę- 
py znakomitego zespołu kukiełkowego Ser 
giusza Obrazcowa. O godzinie 16.30 wy- 
konana zostanie barwna baśń pt. „Noc wi- 
gilijna'; zaś o godzinie 20 Koncert „Pieśni 
z lalkami“ w wykonaniu Obrazcowa z U- 
działem Borysa Simskiego - _ Skrzypce, 
Wystepy organizuje Zarząd Miejski w Ło- 
dzi. Wydział Kultury i Sztuki. Biłety do 
nabycia w kasie Teatru Powszechnego od 
godz, 10 do 14 i od 16 do 20, Całkowity 
dochód Artyści przeznaczają na Fumdisz 
Odbudowy Warszawzt. * 


opera komiczna w 3 aktach J.f- 


Wszystko przemyślano z góry... 


Kapitan Sportowy ŁOZPN-u i jego 15-tu chłopców z pewnymi 
siebie minami udają się do Chorzowa. 


„Kapitan 
Sportowy 
ŁOZPN-u 


Zygmunt 
Kowalski 


Już od kiłku dni 
gowego Związku Piłki Nożnej chodzi ze-„spuch- 
niętą'* głową. Mecz ze Śląskiem fa, jak to się 


kapitan Łódzkiego Okrę- 


Sport w Z.. R.F. 


Narciarze 


mówi, już ża pasfm, a tu ŁKS donosi nagle o 
kontnzjach swych zawodników, odniesionych 
podczas ostatniej przeprawy ligowej w Pozna- 
niu. 
ACH TEN ŁUĆ 

— Największy kłopot, — mówi p. Kowalski— 
sprawia mi kontuzja Lucia, iuni sądzę wykurują 
się do niedziełi. Gdyby się okazało, że Łać nie 
będzie mógł grać, będę musiał zastąpić go Kopa- 
niewskim. Mam również pewne obawy co do 
Urbana — mówi nasz rozmówca —gdyż Urban 
już dłuższy czas nie gra, ale pocieszam się tym, 
że trenuje. Jeżeli jednak nie będzię się czuł na 
siłach wziąć na siebie odpowiedzialności za swą 
grę, to zastąpię go Millerem. W tej chwili jed- 
nak — mówi kapitan sportowy ŁOŻPN'u — za 
najlepszego „sztopera* uważam bezwzględnie 
Konarskiego z Widzewa, no ale cóż — chło- 
pak wisi. Gdyby nie był zawieszony przez P, Z. 
P. N. — to niewątpliwie wystawiłbym go za- 
|wisst Urbana. s 


radzieccy 


w pełni przygotowań do sezonu 


MOSKWA (obsł. wł). — Państwowy Komi- 
tet Kultury Fizycznej nstalił program ogólno- 
radzieckich imprez narciarskich w nadchodzą- 
cym sezonie zimowym. 


Pierwsze zawody czołowych narciarzy odbędą | 


się w styczniu w Leningradzie. W tym samym 
czasie w Bakuriani, w Gruzji rozegrane zostaną 
ogólnoradziechie zawody w slalomie i skokach 
otwartych. Narciarskie mistrzostwa Związku 
Radzieckiego rozegrane zostaną w  Świerdłow- 
sku. W kwietniu odbędą się mistrzostwa wyso- 
kogórskie, które będą miały miejsce na północy 


ZSRR koło Kirowska. Sezon sportowy zakoń- 
czony zostanie dorocznymi zawodami w Mur- 
mańsku w ramach tradycyjnego „święta półno- 
CYSSE 7 

Narciarze radzieccy rozpoczęli już staranne 
| przygotowania do sezonu. W wielu miastach od- 
bywaja się obozy treningowe pod kierownict- 
wem czołowych zawodników i fachowych tre- 
nerów. W najbliższym czasie - odbędzie się w 
Swierdłowsku specjalna konferencja poświęco* 
na omówieniu aktualnych zagadnień spórtu nar- 
ciarskiego. 


Nowe rekordy 


LONDYN  (obsł. wł.). — Międżynaródowe 
Związek Lekkontletyczny zatwierdził 10 nowych 
rekordów światowych, ustanowionych w ciągu te 
gorocznego sczonu, 9 zatwierdzonych wyników 
jest nowymi rekordami świata. Jeden rekord — 
w biegu na 100 metrów w konkurencji żeńskiej 
— został wyrównany przez Holendorkę Blan- 


i wspólnie do Blankers - Koen i 


kers - Koen, Obecnie rekord ten — J4,5 sek, 
Amery- 
kanki Stephens, 

Zatwierdzono następujące rekordy: 

400 m. — Me Kenley (Jamajka) 45,9 sek 
ustanowiony w Milwaukee. 


+ 2,000 m. — Reiff (Belgia) 5 : 07,0 min, usta 


Uwogo SPporitowe 


wsi 


GU.K.F. rozprowadzi sprzęt łyżwiarski 


Ponieważ akcja npowszechnienia łyżwiarstwa 
napotykałą dotychczas na poważne trudności z 
powodu braku sprzętu, Główny Urząd Kultury 
Fizycznej zakupił znaczną ilość łyżew oraz 
butów narciarskich i dó łyżew. Oprócz łyżew po 
pułarnych („Turfy**), do hokeja oraz do jazdy 


figurowej i szybkiej, znajdują się również łyż 
wy drewniane z metalowym ostrzem, przezna- 
czone dla wsi. 

Sprzęt, zakupiony przez GUKF, zostanie roz: 
prowadzony w terenie za pośrednictwem związ- 
ków sportowych i poszczególnych pionów. 


Ośrodki wychowania fizycznego 


W ramach akcji upowszechnienia wychowania 
fizycznego Związkowa Rada Kultury Fizycznej 
i Sportu przy KCZZ prowadzi ożywioną działal: 
ność. Obecnie, w porozumieniu z Funduszem 
Wczasów Pracowniczych, Rada Związkowa przy- 
stąpiła do uruchomienia 17 ośrodków młodzie 
żówych z nastawieniem na wychowanie fizycz- 
ne i sport. Ośrodki zostaną ntworzone przy do- 
mach wypoczynkowych, Korzystać z nich be- 


dia młodzieży pracującej 


dzie mogła młodzież pracująca, w ramach nor: 
ualnych urlopów wypoczynkowych. 

Ponadto zorganizowane zostaną trzy ośrod- 
ki wzorowe, przeznaczone dla sportu wyczyno: 
wego. Dwa z nich — to ośrodki sportów zimo 
wych; w Zakopanem i Szklarskiej Porębie. Trze 
ci ośrodek przezuaczony będzie dla sportów, let- 
nich. 


© puchar kKkalużu 


Skład Slaska na mecz z Łodzią 


KATOWICE (obsł. wł) — Na decydujący, 


(Chorzów) — Dumicka, Wieczorka, Gajdzika, 


o zdobyciu w roku bieżącym piicharu im. Śp. | Barańskiego i Kuliga; z „Ruchu” — Cieślika 


Józefa Kałuży, mecz Śląsk — Łódź, kpt. Zw. 
Śl OZPN powołał do reprezentacji następują- 
cych piłkarzy: z Kop. Debieńsko — Budnego; 
ze „Śląska" (Świętochłowice) — Satola; z AKS 


i Suszczyka; z „Naprzodu” — Stawowegoj; z 
Huty Pokój (Nowy Bytom) — Szombarę, z 
„Pełonii” (Piekary) — Siwego: z „Naprzodu” 
ILipiny| — Dudę i z „Rymera” — Pytlika, 


Sądownicy ku uczczeniu Kongresu Zjednoczeniowego 


Zebrani na Nadzwyczajnym Walnym Zgro- 
madzeniu w dniu 1 grudnia 1948 roku członko- 
wie Związku Zawodowego Fracowników Sądo- 
wych i Prokuratorskiech powzięli uchwałę wości 
następującej: 

„My, funkcjonariusze wymigru sprawiedliwoś- 
ci Sądu Najwyższego, Sądu Apelacyjnego, Sądu 
Okręgowego. Sądów Grodzkich okręgu Łódzkie- 
go, Sądu Pracy i Sądu Ubozpieczeń Społecz 
nych, zrzeszeni w Związku Zawodowym Pra- 
cowników Sądowych i Prokuratorskich w chwili 
zbliżająsego się zjeduoczenia przodujących par- 
ti politycznych Polskiej Klasy Robotniczej, któ 


re uczynić winno z Polskiego Ruchu Robotni- 
czego mocne ogniwo międzynarodowego froutn 
walki o wolność, postęp i pokój — celem nale- 
żytego uświęcenia tej wielkiej chwili — prag- 
nąc wysiłkiem osobistym zamanifestować swój 
żywy udział w dziele budowy ustrojn sócjali- 
stycznega — 

Deklarujemy w okresie od dnia 1 do 
nia 1948 r. gotowość wypełnienia zobowiązań 
przyjętych przez nas zgodnie z uchwałonym 
planem pracy, polegającym na usunięciu w po- 
wyższym terminie wszelkich zaległość” 


so 
sé 


grud- 


CO GŁOWA, TO GŁOWA... 

Widzimy więc, że kapitan LOZPN-u potrafił 
wyjść z impasu. Ewentualne luki w składzie po- 
trafi jakoś załatać. Obmyślany jest również plan 
strategiczny niedzielnego meczu. Łącza kapitan 
sportowy ŁOZPN-u będzie się starał przede 
wszystkim wypróbować na pomocy, dopiero gdy- 
by zaszła istotna kowieczność, a więc gdyby na 
przykład, mówiące po sportowemu, „nawalił'* 
Kraszewski, to wówczas na miejsce jego musiał- 
by przejść Łącz, a jego miejsce zająćby musiał 
Pietrzak lub Miller. 

Dla uspokojenia opinii piłkarskiej Łodzi war- 
to przypomnieć, że w myśl regulaminu dozwolo- 
na jest wymiana dwóch zawodników w czasie 
gry. Nie też dziwnego, żeśp. Kowalski zabiera 
ze sobą aż 15 piłkarzy. 1 


OPTYMISTYCZNY NASTRÓJ 
— W jakim nastroju wybiera się pan do Cho- 
rzowa? — pytamy naszego rozmówcy. 
, — Jadę nastrojony optymistycznie. Jeżelł 
chłopcy zagrają tak jak w Bratislavie, to będę 


spokojny o wynik. Dla nas ten mecz nie ma spe- 


cjalnego znaczenia, gdyż w najlepszym razie mo 
żemy tylko przeskocyć ma przedostatnie miejs< 
ce, dla Śląska natomiast będzie on miał kolosal- 
ne znaczenie, gdyż jak uda mu się wygrać z na- 
mi, to zdobędzie puchar. W przeciwnym wypad- 
ku puchar zdobędzie Kraków. 


NIE JEST WYKLUCZONA NIESPODZIANKA 

| Jak się ma mniejszą odpowiedzialność, to le- 
piej się zwykle gra, nie jest to więc wykluczone, 
że na zakończenie sezonu „Anno Domini 1948'* 
piłkarze nasi zgotują nam miłą niespodziankę, 


WYJAZD W SOBOTĘ 
Wyjazd ich do Chorzowa wyznaczono na sobo- 
tę rano, mecz zaś odbędzie się w niedzielę 5-go 
grudnia przed południem. 


Swiata 


Zatwierdził Międzynarodowy Związek Lekkoatletyczny 


nowiony w Bruksćli. 
80 m. p. pł. kobiet — Blankers - Koen (Hos 
landia) 11,0 sek., ustanowiony w, Amsterdamie, 
5 mil ehód — Churcher (Anglia) 35 : 43,4 mi- 
nuty, ustanowiony w Londynie. A 
30.000 m. — Hietanen (Finlandia) 1 : 40 : 46,4 
godz., ustanowiony w Jyvaskyla (Finlandia). 
Rzut młotem — Nemeth (Wegry) 59,02 my 
ustanowiony w Tata (Wegry). 
Rzut dyskiem — Consolini (Włochy) 55,33-m4 
ustanowiony w Mediolanie. 
100 m. kobiet — Błankers - Koen (Holandia) 
11,5 sek., ustanowiony w Amsterdamie. 
Sztafeta 4 na 110 y — repr. Norwegii 47,4 
sek., ustanowiony w Ryswyk (Norwegia). 
Rzut oszczepem kobiet — Bauma (Austria) 
48.21 m., ustanowiony w Wiedniu. Ę 


Irlandia — Holandia 
8:8 w boksie 


- LONDYN (obst. wł.), — W Belfast odbyło 
się międzynarodowe spotkanie bokserskie mię-' 
dzy amatorskimi reprezentacjami Irlandii i Ho- 
landii. Mecz zakończył się ' wynikiem remiso- 
wym 8 ; 8. 
RARUKNZNEKZUNNOBZNNANANENENNNE 

Ofiary na strajkujących 

robotników we Francji 

Na strajkujących górników francuskich wpła 
cono: 10.489 zł. — Pracownicy P. Z. Z. P. P, 
Łódź — Południe. 

3.720 zł. — Koło terenowe 
przy dzielnicy Bałuty. 


6.867 zł. — Koło PPR przy P. F. K. Ośrodek 
Nr. 1 w Łodzi. 


PPR Julianów. 


17.000 zł, — Pracownicy Spółdzielni Kraw, 
Bieliźn. „Równość — Kilińskiego 94, 
1.455 zł. — Wychowawczynie Domu Dziecka 


w Helenówku (wpmłacono w O. K, Z. Z. dn, 24, 
11. Nr. asygn. 2979). 

5.118 zł. — Dzielnica Bałuty PPR (wpłaco- 
no w O. K. Z. Z. dn. 19. 11. 48 Nr. asygn. 
2031). 

22.600 zł. — Pracownicy Spółdzielni 
katt — Piotrkowska 42 (wpłacono na 
PKO du, 26, 11.) j 

2.856 zł. — Pieniądze zebrane na  uroczys- 
tości śłubnej, która odbyła się dn. 27. 11. b. r. 
w Łodzi przy ul. Południowej 8, przez - ob, 
Sandperla (wpłacono na k-to PRO.) 

~ % i 


„Sztu- 
k-10 


$ 
NA WSPÓLNY DOM 
Spółdzielnia Gosrodarcza pracowników 
przemysłu włókienniczego „Unia“ zgodnie 
z uchwała Walnego Zgromadzenia przeka 
zała na „Wspólny Dom“ zł. 150,000 (słow 
i nie sto piećdziesiąt tysięcy złotych) przes 
lewem BGS za Nr © 00427? 
D—034515 


